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JPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAl TEM. 
. ,oziś wznowienie 

rokowań 
polsko-niemieckich 
W ciągu miesiąca traktat 
handlowy będzie podpisany 
zdanuim pósla niemiec
kiego w Warszawie p. Ul-

richa Rauschera. 

I 
Warszawa, 2 maija. 

ROK V I LOUŻ, PONIEDZIAŁEK, 2-00 MA.JA 1927 R. I CENA NUMERU ZO GROSZY. NR. 121 Gdańska „Bialbische Presse'' w dłu-----.!---------------------!L------------------...:...---- gim tele·griamie z BerLina donosi o tar-

Dzień J„szy maja . minął w całej Polsce spokojnie 
Tylko w Brześciu doszło do krwawych zajść. 

Jedna osoba zabita - trzy ranne. 

U Warszawie prowokacje komunistyczne nie udały się. 

cia.eh w łonie gabinetu niemieckiego w 
sprawie wznowienia rokowań pOO.Sko
niemieckich o traktat handlowy. 

Ró.żnioe :zxłiań wśród członków uądu 
nfo:m.ieckieg~ są bard.oo poważne i zna
lazły w ostatnich dniaoh dość jaskrawy 
wyraz. Pil"zieciwieństwa istnieją głównie 
między mtn. Stresemannem a prreds>ta
wicielami parlji niemiecko-naTodowe.j w 
gabinecie, którzy bronią interesów nie
mieckieh rolników j wwowiada.ją się 
przeciw zawien:ninl traktatu handlowe-
go z Polską. . 

Pozyqja pneciwników rokowa6 w gis.. 
~więto 1-go tnaja miało w catym kra· Na~e gdzieś od tyłów komrunistycz.. natarł na tłiu.m. który r.oZJbi-e~ się na binecie wzmaoniaJlla jest prziez to, re 

ł.t przebieg sp0kojny. Komunistom ni·e 'nyc~ dob:egły krzyki i. zgieł~ zamie- widok pie'I"W1Szei s~niy w nieopisanym niema dlnia, ażeby do rządu nie d-OCih«>-
. . . . . szanta. Pochód w i-edne1 chwih rozłamu J?OJ?ł'OChill, teraz mow kroczył Nowym dzH jakaś protest l'lllh oma.ki sztuc-z:niego 

'<:lalo się nirgd.zie z~ldoCL·Ć. porząd~~· je się. Czoło w gromadzie około 300 lu- Swuatem. obitrzeni.a p:rreciwko .przyipuszczalnym 
We Lwowie probowah komun1sci O- dzi kroczy dalej, podczas gdy za nimi Znów popł'Oclt, uci·e<::zka. Odid:zialki 111Stępstwom zie strony Niemiec co do 

łanować trybuny, z których· przemawia jest juz pusta ulica, a zdala dobie~a tę- policjJ
1 

ukry:te po brama.eh, ostatecznie u:ldadów handlowych z Pols4 
'- mów.cy socjali~tyczni - odparci i~d„ tent ~o~i i ~ mgle d~szczoy1ej gdzieś ko zlikwidowały niedobitki konwni&tyczne l Między in. 2lai!.'ząd główny Związku· 
)ak z.ositali przez str.aż porządkową P. łq kos-c1-0ła sw. KTzyza maJaczą giranato oo odcinku od Smolnej do llidyna.clde,j. ziemian w Brande'lllbu®i powziął srogą 
o S p r ,· · ~· k t k'lk t - we mundury. Oto i wszystko. Dz;esięć minut. ;es,·1~ I irezoluqję J?rix:dwko myś_ili ~ • · · ,° iqa simi;ri.s owa. a .1 a ran Odidz:ał konnej p()llicji wypadł z bra- chodzi 0 czas i kilkunastu konnych, reś układów ntemiedko-polsk1ch. 
)parentow komun•1stycznych a a.reszta- my domu Krakowskie Przed.mieście nr. li chodii 0 si.łę, _ wystarceyło, a.by ror: Pose-ł memiooki w War.sza'\rie Rłt'US 
.wała 16 osób. 3. Niewielki oddział, pluton pod komen- .proszyć tbum antypafisiwowyclt man.i.fe- ob.er żąda od, !l"Zt\!du jasnY,cli ..... ~ &~„ 
W Krakowfa komuniści odbyli oddziel odą podkomisarza Stefana Szmi.dta. roz- stantów czyQh 'WlSkazowek. • 

fy wiec przy trzecim moście, poczem winął isię sprawnie, spiął ko~e ~ ros~ł W ~za!rle r·02lp1"81Szarńa komunm6wl ' . . L• *•* • Ul 
. . . . hraw111rmrym galopem, wym1ata1ąe uli.- na oddnku. Warecka_ Chmielna w tlu . Po.reł n1emie:K.J.. w WaNmw>e .P. • -

ruszyli -pochoc\.em na Rynek, zostah 1ed- cę z ludzi samym swym widoki.em. mie padł strzał. . mm. Rauscher .. osw1aicLczył "!' wywiadzie, 

\
ak wstrzymani przez polioję, która arc- Doin.a.dli do Al. Jerozo-liimski.eih. Tu d ,.,1 ~ 

'l"'' B ł t k · k 'st u Zh:1'1on-emu. !l"=nemu ,z pmm 'VM.!lłzaw-
z.towała jednego z manifestantów. ~'Ż czekała policja p:esza pod wodzą Y a , 0 • pr?Wo ac;ia ·omu:t111 yczn.a. I skioh: 

W Zagłębiu l)ąbrowskiem ty4ko z Bę p~k.001isar~a 9~go komisarjatu . Wło- Na .szczęscll:e rue poot~lłnęła ()l1la za so- W po:nledziałek od samego rana ro;i: 
/zina do Dąbrowy mszył większy po- dzmne~za P1tułe!a. Rozpoczęło s1ę wyłtB; bą ~adn!ch skutków. . . • poctynam rozmowy z mini8terstwem 
1

'd 1 • t ł t • ta pywame komum1Stów z łransparenfatru Pochód PPS'f uwolmon:y cafokwi:c1e spraw zagranicznydi na -temat rokowań. 
} 10 ·omums yez.ny ·i po ączy~ się z . m i sztandarami. Dadać należy, że tUIŻ 7.8. od komunistvczn~ balastni. kroczył da .Jestem mania że niema. tadnego po 
~·jszymi maniiestantami.. !konnym ocLd.miałem rodaµ.ło auto cięża l~j w iporz~ i przecią~n~wszy AJ. U- wadu do pesym~. MO'be nie dojdzie 

W jednym tylko Brz~ciu doszł..J rowe, okryte hrezenfową bu<lą. .,azdow~kl-enn,. Pię~ :Mars7.iałko'W5ką my do stuprocentowego rezuiltatu., lecz 
t;c:ooraj do roz,lev.."11 krwi. Do auta tego „ładowano" schwyta-1 do At Jerozol1J1Mk1clt pr2'ed lokalem prz)"Pll621Czam że w ciągu maja sprawa 

Na cmentarzu prawosfawnym nad Bu ny-eh. W tej rnboc~e d~ielnie pomagała Okr. Kam. Rob . .rozwiązał się po przemó trakta.tu będzie w s.posó!b zadaiwaln.iają 
~:em 'na t. zw. Stawa~'- Wielkich< komu pcilitji publiczność. wie!ldach pos. Jaworowskiego, M. Dow- CY. &a obli stron zd.ecyd.owana.. . 
"' :uu T)'1Jllczasem konny ~uton zawrócił i oarow.icza.t PraU&Soiwed i Piłaokiego. ' 
!d·ści w licz'biie 500 osób, usifowali urzą-
łzić pochód maniifestacy,jny i w tym .e
h mzwinęli tr.ans1parenty z hasbmi an· 
typaństwowemi. 

Znaj.dująca się 111a mie:jscu policja z ko 
11endantem poste·runku st. przodow11i
tiem Marjanem Dąbrowskim n.a czek!, 
Dostanowita ruie dopuścić do utworzenia 
Się pochodu komuniJStycznego. 

„• St. przodow111ik Dąbrowski a.resvto
~at kilku komuni·stów. 

Ttum rzuciJ się na ·politoię, usitując 
cozbrOli(: poliicj.antów i odbić aresztowa
nych. 

lfa wezwanie komendanta poHcji do ro 
tejści::i_ się z tfamu posypały si.ę gęste 

>trzaty rewolwernwe i grad kamieni. 
Po:Jicja zmuszona byfa w obroni·e wla 

,;:ej użyć broni. 
~edna osoba Za!bita trzy ranne. 

Europa spolminie spędz,ła 1 maja. 
Manifestacje minęły wszędzie bez zaburzeń. 

Wiadomości z zagranicy o przebie
gu 1-go maja są dotychczas skąpe. W 
większości państw europejskich zaka
zano wszelkich manii estacji. 

Wielkie manifestacje natomiast -
jak donoszą telegramy - odbyły się w 
Berlinie. 

Depesze z Londynu podają, że dzień 
wczorajszy minął w calej Anglji pod ha 
słem walki z projektem rządowym o 
Trade-Unionach. Vlszędzie odbyły się 
manifestacje bez żadnych wypadków. 

W stolicy Estonji - jak telegrafują 
z Tallina - iluminowany był gmach po
selstwa sowieckiego, k.tóre na balkonie 

umieściło biust LenJna i herb republik 
sowieckich. 

W Rydze święto majowe zbieglo się 
tam z rocznicą zwołania pierwszej kon 
stytuanty łotęwskiej. Rocznicę tę ucz
czono przez uroczyste posiedzenie sej-
mu. • 
· Dzienniki sowieckie w Moskwie za

mieściły pierwszomajową odezwę mię
dzynarodówki komunistycznej, która 
przedew,szystkiem zajmuje się wypadka 
mi chińskiemi. 

Odezwa wzywa narody kolonjalne 
do rewolącji. 

w 

lian. Rozwadowski 
otrzymał akt oskarżenia. 

Wilno, 2 maja. 
W dniu wczoraJszYm prz.ebywają,co

mu w więzieniu na Antokolu gen . .Roz.. 
wadowskiemu doręczono akt oskarże
nia. Akt oskarżenia zawiera zarzuty. 
dotyczące szeregu nadużyć popełnio
nych przy dostawie amunicji i karabi-< 
nów maszynowych. Pozatetn w akcie 
oskarżenia po~tawiony jest zarzut obra 
zy żołnierzy. -----

sw;~1-!~:~=~~~ ... „. l\lkohoł-szatan domowego ogniska. 
• r 

Prawo lokautu 
skasowane w Ang I ji. , 

Londyn, 2 maja.Il , 
Rzad postanowił wnię_ść do wojelt•J 

tu ustawy w sprawie Trade ... Unionówi · 
k.a- poprawkę, uznającą powsze.chu;y" ~ 

pracodawców za Di~ - , c':-· '-.J 



Biblijny, potop 
w dolinie rzabi Plissisipl. 
150,000 ludzi bez dachu nad 

głową. 

Setki milionów dola
rów &trat. 

Żywioły sprzy~ięgty się na los i ży
cie biednych mieszkańców doliny Mis
sipi, gdyż powódź nietylko się nic 
zmniejsza, lecz, przeciwnie, przybiera 
tak zastraszające rozmiary, że poprostu 
dzieje ludzkości nie pamiętają tak wiel
l<icgo nieszczęścia, dającego pojęcie o 
tern, jak wyglądał biblijny potop. 

\Vprawdzie Missipi coroku w okre
sie deszczów występuje z brzegów, po
nieważ jednak okresy te można dokła
dnie przewidzieć, więc ludność nad
brzeżna jest przygotowana do obrony. 
Zresztą powódź taka njgdy nie przybie
rała rozmiarów katastrofy, choć nawie
dzała stale osiem stanów Ameryki pół
nocnej, szczególnie dotkliwie powódź 

dawała się zawsze we znaki stanom 
Missipi i Arkanzas. 

Katastrofa obecna dotknęła również 
te dwa przedewszystkiem stany, przy
czem woda w wielu miejscach rozszerza 
$ię tak szybko, że dotknięci powodzią 
nie mogą zdążyć ujść na czas i dostają 
się nieraz pod wodę. Nic też dziwnego, 

[ X P f.: E S S W ł E C Z <i i- '\ Y 

Posel Knoll utw c-r „ vaw./on Cr. S:\·. 

'"' Mec!.10Jan1e. 
t Mrqach 

Niedawno otwarte zostały wielkie Targi w MedjoJanie. - W gmachu wysta
wowym znajduje się i p~wilon polski, dzieło architekta Rogaczewskiego, któ
ry wywołuje wśród zwiedzających duże zainteresowanie nietylko ekspona
tami polskimi, lecz i samą konstrukcją pawil.Qnu, bardzo estetyczną, opartą na 
swoistych polskich motywach. - Fotografia nasza przedstawia moment, w 
którym przybyły umyślnie w tym celu z Rzymu poseł polski przy Kwirynale, 
p. ROMAN l(NOLL (x), dokonuje otwarcia polskiego pawilonu. Obok stoi ko
misarz wystawy p. PURICELI (xx), który w czasie otwarcia wystawy wy
głosił serdeczne przemówienie na cześć przyjaźni polsko-włoskiej, tudzież mi-

nistra BERTONIEOO (xxx). 

że liczba tych. co zatonęli. jest bardzo Dz 
1
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z ąta. 
wysoka, dochodzi bowiem do 500. 

Jak dotąd woda zalala sześć miast: 
w mieście Arkanzas poziom wody na uli Siedmioletni chłopak wykarmiony i wychowany przez 
cach wynosi 2 metry; w mieście Green wilki. - Chodzi na 4 łapach, wvie i kąsa. 
~Ue sześć tysięcY, mieszka6.ców znajdo Cała prasa an,gie«iska zaijlmuijie si.ę obe łowaniem S!Ulroiwe mięs10, a wprowadzo-
wało się w strasznem położeniu na wąs- en.ie ooohli'W'em ztlawiskiiem dzhlc,cgo n.e w normalne środ.owisko l:udzki-e, wy
kim skrawku ziemi, mającym zaledwie dzieciaka, którego wykiryto w dżiungli dają się niieuilecza:lniie zidijociałe. Umie-
7 do 8 metrów szerokości i kilkaset ind~kiej meda:lek<> Alll1ahaibaxLu. Sied- irają naogół po kilku miesią<:ach, a :na.i
stóp dlugości; miasto Indianola, mające roil()lletniego tego cllło1Paka znaleziono wyżlej po trzech 11llb czttereoh latach. 
10 tysięcy mieszkańców. znajduje się w tam w chwili, gdy na modłę 2lWierzęcą Gdyhy. któreś z tych dzieci-wilków mia-

chodził na cztereoh łapacli. Podrólini ło normamą mooligentję i ~yby moma 
P.Dłożeniu nie lepszern. kitórzy schwyitałi chłopca, miano joego ij.e naJUceyć mowy loozJldej. mogłoby ono 

Na prawym brzegu rzeki zachodzi oipow:iadań, tńrzytt1llUją, irż jest to j<edno dać cenne 'M5kazówki z dziedziny psy
.a>awa, że tamy pękną na przestrzeni z dztied-wiiaków„ krtÓ!re niejednokrotnie chalogji zwierz~ej. 
160 kilometrów, dlateio też rolnicy z ~~,_w . . idro znaijdowano w lasach indyij- W:szystk'.e jiednak te s.tworzenia da--•-j j ok li i k · '!>lMCil lekie są bardzo od sławnego Mowgd'i ~ te o cy UC~ aja,, zostawia.,Ja,C n:r--·.l .taki· ....... ~ 80 '-1ty w.!JIL! b·""'y 'W u:~1'n.ó ·11... g d' -..<!!' 

ł d l ł d byt k D d · 26 .i:-: z;eu ' ......... m Ja: llllKJ yo. •~P..l'4.o;a1 ipo iuo a zu.~a1.„ 
• OS omy ca Y O e · o ma l'll!dłjaclt o wietle liczniejsze nirż dzisfai i Dziedk0 , które wyikiryfo foraz w 
~etnla obliczono, że już zalany przez czę6to podohn!o (p<>irywaiły dzńeci z sie- d!mmig1i indyjiskńej, ma istotnie maniery 
;wodę obszar wynosi Z5 tysięcy kilome- d'ziib 1uidz:16cll. Pon.iewaiż HinduJSi okry- bezw~lędnie z;wierzęce. Rruca się na 
trów kwadratowych i że do tego czasu :Waiią ~woje d;zi,eci mll;óstwem klejnotów jedzenie z dziką ±a.riłocznością. Od cza
lSO tvsiecy luda straciJo dach nad gło- ~a;11. wówczas lntd~e, k~yich s~:c- su dio czasu wpada w jakieś ataki wciek 

• • • 1ah:t.ością było wyna1dywan'ie no.r wil- łości. Pirzenieisiiony do szpitala w Alła-
WU straty to t.em wazme1sze, łe dot- czydi i za.bieranńe z nic;h kamieni, które ha.bad, c:hłoipak zaczął .giryźć inne dzie
knely one przeważnie drobnych rolni- mi o:zrloihiona była dzńatwa, porwana ci, darł. ~zystko, co mu wpadło pod rę
ków I mieszkańców małych osad. prziez wi1ki. Niejedniokrotn.fo w tyoh no.- kę, musiano go zamknął w osobnej ce-

Na całej ogromuej równinie doliny radh .~1czy~ ~a.j,dowan<> dzfocko,, któ- li, gdz:ie poszanpał na strzępy przeście
Mlssi, pi schronienie znaleźć m. ożna było rł!-~. fozya. żywiłla wraz zie. swenu mia- radła i materac, na W10hodzących zaś oo 

~ iz:by dozorców rziuoał się, jak szalony, 
~ na watach przybrzeznych l ta- Dzieci owe, o ktÓ'rycih legenda ~·o'S.j, drapał ioh i giryzł w zapamiętaniu. Le
mach oraz na kurhanac~ w których chodzą 'Mlzystllcie1 jafk zwieirzęta na k.aa-2'e przy1pusrezaqą, że dziecko dobknię 
przed wiekami indjanie grzebali umar- czterech łapaoh., nie mówią, lecz s2'JCze- te jest ohorobą umysłową. 
fyeb. Lecz i te schronienia były bar- ka.ją i wytją,. jedzą :re szczególnem zami-
dzo niepewne z uwagi na to, że aż roiło •••••••111•„••••••• ... ~~••••••••!111111•• 
się tam od jadowitych wężów, które 
wylew wypłoszył i również zmusił do 
szukania ratunku na wzniesieniach. 

lya do Putt1: 

Jedną z najbardziej p~pularnych ~tktorek 
filmowych jest Lya de Putti. \Y orygi· 
nalnej toal~cie, niesłychanie plastycznie 
uwydatniają się iel wężowe linie ciała 
fascynująca uroda, które tyle ro7 

głosu sprawiły jej nazwisk~ 

Słynny śpiewak 
Battistini · · 

nie ma wcale zamiaru 
zostać mnichem. 

Wiadomość o tem, jakoby słynny 
$piewak Ma.btia Battistini po ostatnim 
$woim kon.cercle, mają:cym się odbył w 
dniu 2 maij.a w S'tut:i:garcie, zamierzał 
WiS'ląq:>ić d.o kfa.szttoru, wywołała silne 
wirarżenie w kołach arty.stycznych. 

Battistini bawi obecnie w Berlinie i 
łam właśnie w hotelu Adlon za.inteipe• 
lowała go śpiewaczka włooka Mafalda 
Salvatani, zapytuiąc ile w tyhc pogłos
kach pra.wdy. Na to śipiewak odpowie· 
dział: 

- Ależ droga pani, ja1kiż,e pani mot!
ła uwierzyć w coś podohneg-0. Ze mnde 
WI>rawdzie jest dobry chłop, ale byliby 
ze minie kiep.ski mnich. 

Arlysfa na zapyfanie, w jaki siposób 
mogą powstawać tego rodzaju plotki, 
oświadazył, ż.e w okolicy Rzymu, gdzie' 
ma swoją posfadło·ść, fmaj,duje się w poh 
liżiu mński klasztor, który co jakiś czas 
:nawiedza. Być mo.że, żie opowiad.ał <> 
tern i źle go zroz.u.miano. 

- Nie, rzekł Battistini, do klaszforu 
stanowczo nie pójdę. 

Okazuje sii.ę !l'ównież, żie wieść jakoby 
tk<>'fllC1elrl w Stuttgarcie miał być kresem 
,kuje.ry śipiewaczej, oparta jest również 
na fał5zywyich informacjach. Artysta 
zamierza bowiem śpiewać w d:niu 5 ma
ja w Kissin.gen. 8 maja w Wiesbaden.ie, 
a stamtąd chce się udać do Parytż.a, z 
Paryża jedzie Battistini do H.szpa11ji1 

by prz.epędzić ja:lciś czas w posiiadłości 
swojej zwanej Membriłla w pobli::i:u Ma.cl 

Dotychczasowe już obliczenia strat 
materjalnych - a powódź stale się 
szerzy i posuwa ku południowi, obejmu 
jąc tereny, polożone przy mieście N. 
Orlean - sięgają setek rniljonów dola
rów! Katastrofa więc istotnie niesły
chana, wobec której blednie wszystko, 
co dotąd o powodziach można było czy 
tać lub słyszeć. 

} rytu. 
] Pogłoska <> zamiarach Battistiniego 
i powstała prawdopodobnie przez t'o, że 

Zwycięstwo wyborcza 
partii pracy 
w Ostrolqca. 

W ubiegłym tY'god:niu odbyły sie wy- Powytsza łotografja zainteresuje niecliybttie miłośników wszelkich „osobliw~
bory do rady mlejskdej w Ostrolece, któ ści". Pięciomarl• c .. -' ów banknot został puszczony w obieg jako pieniądz na· 
re zmieniły zasadrriczy dotychczasowy miastkowy w r , ~ · przez zarząd gminy Knurów na Górnym Śląsku (w powie-
wygląd tamtejszyich władz mie.iskkh. 4.3 cie rybnickim), czczenia paruiatkowej chwHi przyłączenia Knurowa do 
proc. wszystkich głosów wyborczych o- Polski. Napisy i ~/m banknocie drukowane są w ięzyku polskim i niemiec-
trzymala partja pracy, uzyskując na 23 kim. W pośrod1 · ści się totografja przedstawiająca obraz chwili, w której 
mandaty 11. Dwie połączone lirsty naro- zgromadzeni th mieszka1ic:v Kn1Jrowa, powiewając biało-czerwonym 
dowo-demdkrat}"czne otrzymały 4 ma;i 1 sztandarem non. m, witaj~i entuzjastycznie powrót do polskiej macierzy. Na 
daty, a reszt.a mandatów przypadła drob 1 odwrotnej strorii .nknotu znajduje się obrazek, przedstawiający eksPortację 
nym ugmpowooiom· P· P. S. il ży<lom. j zwtok ś. o. d-ra .~t11CZl(ńskieJZ:o. zamardowaneg;o w Gliwicach 18-Ko kwietnia 
Konmniśoi HYSkaJi jeden mandat. ~ • 1922 .roku. 

opuścił on swo1ie obszerne mieszkanie 
w Rzyande, a zamieszikał w czteropoko
jowem mieszkan1u, ofiairowanem mu 
przez klasztor Collegio Spa.n.olo w Tra 
stevere koło Rzymu z wdzięcwości za 
to, żie klasztor kazał odnowić własnyim 
kosztem. 

Miesizka:itle to j.ed:nakowoż wcale nie· 
przyipomina kfas.ztornych cel, jest bó- : 
wiem urządzone z całym !llowożytnym 
komfortem. Błędną jes·t :równie.i inifor~ 
ma.cja, jakoby Batti.stini podróżował ~ta 
le w towarzystwie bnds1lka zakonnego. 

Stalle bowiem towarzyszy mu jego 
długoletni sLużący Alfredo Petrelli, któ· 
rego niejednokimtnie z powodu jego wy 
golonej twarzy o ty.pie księ.żym, a spec· 
jallnie z powodu duiż·ego czarnego mięk„ 
ikiego kapelusza i zapiętego pod szyję 
czarnego slllrduta, n,iedokładnie źle po-~ 
mfor;aiowani biorą za kisiędz,:--

cz __ . - . 
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f\ to wsLystko ·przez kobietę. 
Zakochany młodzieniec skradł garnitur krawcowi 

bo n1a chciał czynić zawodu narzaczonai. 

..:... Pan jest malarzem ?!.„ Przecież ja 
ryglądam na tym portrecie jak małpa! 
· - Trzeba było o tem pomyśleć przed 

W ::da dziś jest suasznie zimna ••• 
- Tak.„ Ale ja się kąpię tylko dla

tego, że mama mi zabroniła.„ 

ł.6dź, 2 maja. 
- Za tydzień moja przyjac1ót1C:i urzą 

dza przyjęcie - powiedziała Lejz(.ro
wi Jachow~idemu, zamie{;zkaremu przy 
ulicy Spornej, jego nan;ec7.0U:i - mu
sisz pójść ze mną tam się zawsze zbie
ra bardzo eleganckie towarzystwo. 

Jachowski oczywiście chc:ał iść na 
wieczorek. Lubił bowiem :.ię bawić, był 
młody, przystojny i pełen temperamen
tu M.ał jednak poważny !dr')pot. Skąd 
·.vuąć przyzwoity garnituc? 

Jachowski był bowiP.m be7J1"obotny1 p.mówi.=em
1
i:;;:t_u....

1
ww: 

Da - . ..__ -··--- ..... ,, i&ł!iśSMWWCIUW TB i ił • I -.. 

(auczukowa alera 
·w Tomaszowie. 
1prytny oszust, poda iący 
się za przedstawiciela 

tydgoskiei labry ki st em· 
pli kauczukowych 

1abral kilkunastu kupc.' ~I 

Małżonkowie Romańscy 
staczali między sobą tak zawzięte boje, 

ża ich godzić mus,ala polic1a. 
Łódź, 2 maja. Pewnego razu, potrzebując gwałtow 

Pozyde małżonków Romańsik.ich, za- nie gotówki, podczas nieobecności mag
mieszkałych pod Poddębicami, było nie nifiki wtargnął do •ej mieszkania i Olto
zwykle burzliwe. łocił je mpeln e z 9Przęt6w domowych i 

On ?Ył p:7ak.ien;i i ~o~ustn:i~em, ka I gard~r~~Y damskiej, którą obrarzy.ł swą 
ranym ruż w1ęz1emem za kradzneźe, o- przYJaaoł.kę. 
na - awanturnica i równlież gorliwa Romań'Ska postanowiła od!?łacić mu 
ziwolenniiczka Bachusa. pięknem za nadobne. 

Tomaszów, 2 maja. Czdgodn:i p~rka stanowiła istną ud- Nazajutrz udała s:ię do jego mies7.ka-
Srereft wńęik.szyr-h f.Mn tomaszow- rękę dla. s~s~adtow. . • • nia zamierzają<: poan.ścić swoje krzyw-

Aich padło ofiarą sprytnego oszusta, któ Codz enrue bowiem w 1oh ma~s2lka- d 
ry w przeciągu kitk,u tygodni grasował mu gromadziiły się podejrzane indywi- y. N' ik d 
, tero miasteczku. dua, które do późnej nocy zakłócały 8PO •. 1ekł ~ta~zy ~~ ogołamaw ć ~oł' ~ 

A- • • d 'ki · k · WM:ie ei pa611 poc~ - y l Oszust pooaiącv się za rrr;reds~"Wl·- ·iU:JJ Z! enu wrzas amt. k ł ' ' ~- - ""' I M .....,. - 1 · d kilku h·<łodnia rz:es a. 
tiela b)"dgookfoj fabryki stempli kauczu, . a)U;oi;uco~ie prze. •1° - . , • 
towych i metalowych po przyijeźdz e do r lll1 roze:sz.1 się zupełnie. . W trakoie tych n:łs2'JCZ)"Ctełmch czvn 
r omaszowa zamieszk~ł w najwięikSZY1Ill Stało ~ię. t-o ~ następującego powodu. ności pcrwrócił Romaóskii. 
kotelu miei·scowym i szybko zadz:ierż- Rom~nsk.t lll!la~ koch~nk.ę, któr!l ix:w Był pLjany. , -
(ną.ł stosu!llki z .naj1epszemi sferami to- negz ~a zaip~ostł do. sł:b~etl:klib~~ Nae zastanawiaje.c się ani cliwtti rm-
varzyskiemi. . . azi ?5 n.:.1 z:ona m~cha Jome ~y ,.,,Nłn - cił się na żonę i począł ~ waJ.ić pięścia-

El ~ . mł d . . ł . . niez przyJaClvt 1 przy 1 p ""' - ,..,~- • 
· ega!lJC',;:1 o ziemec z atwosc·ą za n.ił kochanlków z domu mi. 

..,~~ł cały szereg oszuka1iczych tranza-1 a Od tego czasu czci.g~dne mal'.ż.eft- Wywiązała. się zajadła b6jka w r~-
t~p. . . . . stwo żyło w seperacji. przy<:ziein Ro- . ZJ?l'!ac1e któr~J R.omańska została dosć 

Prudsta:w1a1ac &!~, • ;ako repreu:;n- mańska mieszkała w ich d.otychczaso-J cięzko poraruona. 
trnt fahr)_'ki . b~-dg·?Sk1e1, • ~trzymał ll!e- 1 wem „gniazdku", niewierny mąż zaś za Crulym małiionkiem zajęła ałę po-. 
nal .w kazde1. brn11.e za.mo.w.1eme .na pie- instalował się u kochańki. aiaja.. 
~zęc.e po ha1eczm~ mskteJ ceme. · U 
;szystk.ich kliien-tów oszust pobrał z ~ó 

podstawą jego otrzymania stanowiła za
i.:omoga, otrzymywana w fundu41zu bez
robocia, to też nie mógł S.)bie pozwolić 
na sprawienie nowego ubraru::i. 

Dlu1f o myśłał Jachowsk! nad wybr
nięt'lem z niemiłej sytuacji, Zwracał się 
do wszystkich kolegów, le·cz ża<len z 
nich nie chciał mu poży;zyć ~arnJu1 u. 

1 y:mczasem termin wieczorku .z:h1i
.zał się, nie chciał więc n.fadotrzymać e
bietnicy. 

Młodzieniec, zakoch~ny po uszy, me 
miał śmiałości przyznać się narzeczonej 
że nie posiada odpowiedniego ubra:ria. 

PostalllOwił więc sknść jakiś garni 
tur znajomemu krawcowi. p, Felkowi 

W przeddzień wiecz:orku ttdał się 
doń z wizytą. 

Felk, u którego Jachowski niegdyś 
pracował, uw'aJŻał go za człowieka ucz
ciwego, to też mając coś do załatwie
nia na przecią.g kilkiu 'llimit tPOZostawił 
~o sam.ego w pra<:owni. 

Młodzieniec; korzystaią,e % okazij. 
ścią,~nął garnitlllr i ·oddalił się szybko. 

Poszkodowany po powrocie do do
mu stwierdziwszy brak ni.ewy'kończone
go nawet jeszcze rupełnie ubranb., ZV(r6 
cił się do policfi, kt6ra w mieic;zka:"'..a Ja 
chowskiego odnazlazła garn1tur~ 

Młodzieniec nie dotrzymał przynf>ol 
C7Jenia - nie łrył na wi~czorku. 

Sł\'({ skazał ito na 6 twocini aresztu. 

===-
Po pijanemu 

dostał nożam w głowę. 
Udf, 2 ma.ja. 

'27-1etni Wi~nt., Skorupka, ~ 
botny1 zamieszkały przy a:licy Now<>-' 
Kątnej 23, po pijanemu posprzeczał "' 
z kt1ku osobnikami • 

w :tramcCie . kłótni Jeden z mcli zadał 
mu cios not.em w gł-owę. 

Do rannego wezwaoo pogotowie1 kt6 
re po udmełenitt pierm~j pomocy pr• 
wiozł.o go w stanie nieprzytomnym d.Q 
domu. 

F'I prnwiziję. obowiązm.ją<: się dosta.rczyć Z!lraza s' p1·ączk1· afrykan· sk1·e1·. 
ltemple w na!iSzybszym czasie. g - f d• ·1 

Mineło jedn~k kilka ty~ornni, a fahry Krwawa raga Ja m1 osna, 
ta żadnej firmie nie nadeslała towaru. Człowiek z zamkniętemi oczyma zawędrował pieszo we Lwowie. 

Jeden z poszkodowanvch, wlaści~e1 z pod OróJ. ca do Warszawy. 
k·le-011 p. A. W oncz:ek. dowiedziawszv 
fie. iż .. .przedstawiciel fabrvki" oouścił z Warszawy donoszą nam: 
lit. miastecziko wystosował list do By<l- Posterunko\VY 11 komisar]atu, p. los zezy. 

Otrzymał on następującą odpo- Stanisław Sieczek ujrzał na ulicy Ba-
tiedź: gatela osobliwą scenę. 

Wi.docznfo _W. Pan :ó~nieź pad~ ofia Pod ścianą domu nr. 15 stat nieznajo 
ą oszusta, ktorego pohcµi poszukuie od . 0 · ł k · te 
Lłuższego czasu. P.iSana po.morskie ostrze' my męzcz.yzna. czy .mia. . zam mę ' 
fały już w marcu bieżącego roku naszą' glowę zwieszoną na piersi, ręce wspar 
difentelę przied tyin 01Sobnikiem, który I' te na sękatym kiju. Spał snem twar
bd wielu osób wyłudził większe su.my. dym. Dzwonki przejeżdżających, tram-

P. Winczek w poroz:umieniu z inne-I wajów i szmer zebranego tłumu zda
tni tomaszowskiemi f.Mnami, które na- waty się zupełnie mu nie przeszkadzać. 
'n-ał oomysłowy oszust, zwrócił siP do . . 
policji. " - łieJ, obywatelu, co panu Jest? -

zawotat policjant, kładąc dtoń na ramie
niu śpiącego. 

Silne wstrząsanie nie odniosło skut
ku. Nieznajomy pozwolił wziąć się pod 
rękę, wprowadzić do dorożki, ale nie 
otworzył oczu. 

W komisarjacie ustalono, że nie jest 
pijany, lecz trwa w odrętwieniu. Za
stosowano zwykłe środki trzeźwiące. 

Dzięki kilku kroplom amoniaku, dzi -
wny przechodzeń odzyskał na chwil~ 

przytomność i przemówił. Podał się za 
Józefa Pałasza, mieszkańca wsi Leśno-

!•!z~:=~~~k!~~~~~~~~~~!"~~~~~~·~·~~~-~&~~~!'!~~~~=~•!2!·~~~!·~-~ wcl~ p~GrN~m. Opukil~mw~ 
bieglą środę o świcie i pieszo dotarł do 
Warszawy. 

Lwów, 2 maja. ' 11 

\Vczorai IJ6foym wieczorem rc;Lt
grata się 'tta rhodniku przy ul. Tai:ar::;kiej 
we Lwowie kłwawa tragedja miłosna. 
t1amt!ow1~c j{ • f 1 Land n", rozgD~ „.;zo
ny obojętnością 20-letnicj Henryki Buch' 
binderów11', o której \\'~ględy r..ttar..
czywie slę ubiegał, strzeJił do niej z re
wol-vv eru, · raniąc ją lekko w ramię, po
czem · zbiegł do parku Kościuszki i tu wY 
str:r.alem z rewolweru usiłował odebrać 
sobie życie. Wobec ciężkiego .stanu 
Land1 ego, policja nie mogla gQ. przeslu
chać. 

Pióro samop:szące 
z przed 4000 lat. Paluch, da w niej kataryniarz 

obecn:e żebrak i włóczęga 
Szedł z zamkniętemi oczyma, niemal Poszukiwania naukowe w grobow-

naoślep, zatrzymując się co pewien czas cach egipskich odsłaniają coraz więcej 
'.a odpocZ} nku. niespodzianek. Rewelacją wprost jest 
Pałasz jest chory na śpiączkę, okrut- np. odnalezienie w jednym z grobow

ców samopiszącego pióra z przed 40()(1 
ną chorobę, zawleczoną podczas wojny 1 

okradł ~tolegę po fachu, który dzielił się z nim uże
branvm chlebem. at. 

do Europy przez afrykańskie wojska ko Jest to kawałek wydrątonej trzciny, 
Łódź, 2 maja. f ni6w. ' lonjalne. pokrytej miedzianą blaszką cienką. Na 

Roman Paluch, ongiś kataryniu~ po Patucn Mcował zwyk1e w domu noc Dyżurny przodownik polecił umieś końcu trzciny znajduje się złote ostrze.. 
śmierci ż.ony, rozipił się, sprzedał kata-, legowym. cić go w szpitalu. Okazafo się, że wie~ć: Wydrążenie umożliwiało napełnienie 
rynkę 1 został włóczęgą. Tam też ll'bliżył się d-o nieja;,;:ie~o pióra płynem do pisania, o czem świad 

Początkowo nadarzały mu się czę· , Woj·c·echa Maglarczyka, starego s!era- o „zarazie" dotarła już do postoju do- czą zachowane jeszcze ślady. 
sto okazie zarabkowania. I nego życiem ż.ebraka, który miał sw.:>kh rożek. Ujrzawszy człowieka z zamk11ię Tak więc rzekomą zdobycz naszych 

Paluch nabięrał w knajlpach naiw- stałych kLijentów, hojnie go Q'bdarzają- temi oczyma. woźnice podcięli konie i czasów, będący w tak powszechnem 
liych kmiotków, i:?rał znaczonerni karta cych. rozjechali się w popłochu. użyciu „stylograf" - znali już, jak -w!e-
mi lub też p.odejmował się przeprowa- Maglarc~ często pomagał Pal.ucho Spisano protokuł na jednego z dJroż Ie innych „najnowszych" wynalazkow 
dzaniia roZllllaityeh interesów koli~uią- · wi, dzięląc się z nim użebranym ch!e- _ . (.., _ egipcjanie z przed 4000 lat. Jednem 
cych cz•'""'to z kodeksem karnym. I hem. karzy, Adama Tokarskiego Grzyhow- t ·c nowego pod słońcem . 

...., M d d . . ) k ó d , ·t s owem, m 
Pijak i awanturnik nie zasltarbił so- iast o w zię-czyć się starusi;kowt, ska 68', t ry wręcz o mowi pomocy. ••••••••••••••••e•••••e•••••••• 

bie jednak syanrpatji nawet w środ lw:s- 1 Palu-eh okradł go han ebnfo. Pe\vne1 no- Ostatecznie Józef Pałasz został od-
'ku drobnyich oszrc:.s-tów i dość szybkil mu cy zabrał mu jego garderobę oraz uciu- w'eziony do szpitala Dzieciątka Jezus. 

_ ~iał zrezygnować z tego rodzaj'll kariery. lane dwadzieście złotych i zbi1?gł z uło- . . . . 
Palućh został żebrakiem. bvc:;r::i.. Sw1at lekarski me zna Jeszcze sku-
Ale i w tym „fachu"· nie pow Jciz.Jro Poszkodo~any żebrak odszuka! j~d- j 1t:.cznego środka do zwalczania śpi~~czki 

mu się. . , naik Palucha 1 oddał. go w ręce t'·>hc1i. .ifrykańskiej. Zmarły król belgijski Leo 
• Był bowiem 19łO<ły, dobrze r<n:wm ę] PaLuch znalazł s1ę przed sądem, kt6 , Id ł . . I· ś •. 
ty fizycznńe, t-o ł łż. r~<lk? kfody tlda- · ry P:O ;ozważ.er~u ~.rawy skaz:ll go na; P0

1
: Il wyznaczy p1emJe V: wys~\..~ .cl 

wało mu ,ię w:.zil.- ,z.tć litosć u prz.ec!:iod 6 m1es1ęcv W'l'CZ.ewa. • lTh.wona franlMw za lldkryc1e specynku. 

POWR6Clt. 
Lekarz-Dentysta 

o an 
Przylmuje od 10-1 i od 4-7 

prócz niedzlel i świąt. 
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Pantofle. 
W oknie wystawowem skleoo z Mm· 

w:em firmy ,-Oiemza. Lak i S-ka" st01 
t>ara męski1eh, la'kiierowanych pa1I1tofL!. 

Paryski modcl. 
Za 70 złotych. 

Z WĘDROWEK PO BAŁU1ACH. 
- -:e1:--

Na jednej gorzkiej z „kroplamy". 
-~o:-

Tam gdzie apasze łódzcy f:nalizu1ą swe . interesy. 
Ili 

„·I ia murarz i ty murarz 
Mam do ŻOIJJr twojej kuraż 

· Teraz z tobą się założe 
że się dzftś z nią spać p.ołożę.~ 

N~ewiel'ka żarówka oświetla wnętrze dyplomata, który potrafi w zarodku :.· 
mo.gotliw.em, skąpem światlem i ciska panować ws:iczynając.1 się awanturę I 
wokół plamami, które rywail.i'zują z za- udaremnić bójkę, w której n.iieraz i nóż 
ciekami wilgoci na ści.anach 1 wytwarza długi, o ostrzu szeroki•etn zohłyśnte ... 
ja Jakąś niesłychaną skombinowaną ma- Pod ścianamj grupki ludzri abs:iadty 

Obok wisi kair!IKa: Przez brudne szybki narożnego szyn
- ,,Nie·bywa.fa okazja·! Ostałlnla pa-1 czku na Batutach przedziera się przv-

ra!". _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ toczona powyżej zwrotka popularn.~i 

Iaturę. st0Lik1. Rozmawia się tam szeptem i o-
Bufet. za nim niewielki kredensik, c1y w'Jepia się w drzwi, przez które a· 

dwie mosi·ężne rury, tryskające piwem. żdej chwili we.iść może ktoś obcy. 

- ProS'i.flbym o te lakierowane panto· 
fle, P:l!ryi.ski model, za 70 zfotvch.„ -
zwraca się kliident do siprzedawcy, stoją
cego za lada.. 

- Służę panu .. · W tej chw:tleczce„.
odpowiada sprzedawca, wycią~aja.c i 
pudla parę 1.akierowanych pantofli. 

- Bardzo tadine pantofle ... - zachwy 
ca sie k1iijent, przymierzadaic lakierki -
Ale są troszkę za mate ... 

- To nie szikodzi, proszę pana.„ Prun· 
tefie rozszerzaija. się w chodzeniu· .• 

- Dobrze.„ Proszę mi zapakować„. 

- Proszę o te laki1erowaine pantofle. 
paryski model, za 70 złotych„. - zwra
ca st:ę nowy kliuent do sprzedawcy. 

- Służę panu..· W tej chwileczce ... 
- Panrtofle są bardzo ,radne .•• Afo tro~ 

szkę za duże ..• 
- To nie szkocłzl. ą>rosz~ rena ... Lak 

kurczy się w chodzen~u.·. Srezegól:nfo 
1atem ... W lipcu będzJe pan mógł śmiało 
wyjść w nich na ulilcę ..• 

- Proszę mi zapalkować.„ ,......,..._.----- - -
- Proszę o te fak.ierowane pantofle· 

paryski model, za 70 uotyclv. 
- S~użę p.a:nu ..• W ted chwileczce ... 
- Pantofle są bardzo ładne.„ Ale sko-

ra jest t:l!ka twarda.·. 
- To n.ie szkod'Zi, proszę pana. Skóra 

mięknie w chodzenitL Szczeg61m1ie mo
dele iparysk.ie„. - - - - - - -

--: Proszę o te laild'erowane pantoftl), 
paryski model. za 70 zlotyc:h. 

- Stużę panu .•• W tej chwl:leczce.•. 
- Pantofle są ba.Tdzo ładne... Tyłko 

obawilam sie. te skóra je$t za mi·ękka. · 
la·k prodlko odpadnie .•• 

- Wyiduc:zone. proszę pana.·. Skóra 
V ehodunJ.u twardnf$... $11CMC6Jnie 
parysklle modele.„ 

- Proszo mi za.pak~.„ 

I klJl6entt zabrał osta.tnt4 pare taklerro
wanych pantofli, paryski model. za 70 
złotych.·„ Ka Ku. 

p1oseinki, bucha spazmem pij.ackiim przez 
'>'-ilęki bram i wtlacza się w gardzieli;! 
śpiących ultczek. 

AlkompanJuje jej schrypnięty trel har
mon~i i pomieszany gwair głosów. 

Popychamy otwierające się z brzę· 
kiem drzwi, zaopatrzone łatami z bJa· 
cby, kitóre skwapl1iwie kryją rzeźby, po
ivstawiooe na biednych stacrych futry
r.ach przez wywalaijącą się ciżbę. 

parę talerzyków z ni1ewymyślną „z.a- Tu oł:>rahiają sii ·ę interesy i interes.da 
grychą" - jest śledzik, kiefb.asa, ser Tu wyta<l1.>wuje się 1Jość, zaijadlą, c~a
b;c;ty w kawałkach. jąca. się• jak wściekły pies w zaka.tka~h 

\Vszystko to pod kloszami z czarno- serc biednych, udręczonych siponi.!· 
1lielonej siatk. No i nieodwwny zw;- \\'ierainych· 
siający się z okapu rulonik •,z lieipem" Odcyfrowuje się „grypsy" więz.i1;.n. 
na muchy· re, w których koledzy z za kraty, dono-

Za szynkwasem zazwyczad tłusta szą o rzeczach niesłychanie ważnych. 
niemka, jakieś dwie niedokrwiste, o twa Kto „syipał" przed rozprawą, kito „ka
rzach nalanych tluszczem siostrzenice i puje" policji z swoich· którzy potraf.il.i 
rriąż o zatabaczonych, żóttych obwis- zdobyć zaufan~e ogólu. 

Szeroka, ni'Ska 
pod udymioo:ym• 
pem· 

izba, przykucnięta bch wąsa·ch· Omawia s.ie krytycznie postępowa..ri re 
żó.lto·czamym puła-1 Leniwy sybaryta, groźny wtadca spe pracodawców, a w grupkach zł:odzter 

lunki a jednocześnie niebywale zręcz!ly skich final i:zuje podział ll.llp·ów· 
!!!!!!!!!!!!!' !!!'!!!!!!!!!!!!!!=!!L!!!!!il!!1!;!~•==~!.!!!!'•!u!_!fffffi~!!!!!!!!!!!D!:'• Tu wchodzą „na tapetę" zatargi ro-

dzirune, sprawy miłosne, mieszlmniowc, 

~ Pomyśl, jakie nieszczęście mnie spotkało!. .. Moja teściowa się utopita ! 
- l ty s,ę martwisz z tego vvwodu i'.„. 
- Ne,; taki.„ Bo ją uratowano! .• -

Cuchnące minogi na 
, 

nawoz. 
Niewybredne niewiasty rzuciły się k skonfiskowanym 

rybom i poczęłv je za i a dać. 

spory kolcżef1skie-
Odrębny świat nastawi.eni.a myśli, na· 

p'.ęcia uczuć, oceny faktów i wyciąga

rJa v.rn1iosków. 
Swoiisty kodeks praw zwyczajowy;;h 

zimnych, twardyr..;h, nieubłaganie okrn· 
triych zczep.ioanych klamrą swo'.steij log.;,.. 
ki i si·ty egzykutywnej. 

Rozstrzyga się krótko. Raz• dwa. 
\VLnien, niewinien - pierwsza przestro
ga - „musii zdechnąć"· 

Wykonanie wyroku nie podlega naj
mnieipsz.ej zwfoce i katastrofa nastc:I>u· 
je w przepisanym czasi1e. 

Rękojeść noża owinię.ta s:zmatą, ow!.\ 
wna smurkiem, żeby się „nie poślizgło" 

Oios dos ięga ofiarę na ulicy, w domu, 
w fabryce, cień sprawy ginie w mro
k.ach krzywych uHcze'k bałuckich. 

Wiedzą o nim sąsiedzi· g-luche echa 
samosą.du od:bi;ją się na konwentykla.;h 
w knajpie. ten i ów bowiem s.pojriy, 
tamten za.grozi, ale w rezultaiCie koń.:e 
tona w brudnym mul·e krwawego przed· 
mieścia. 

Warszawa, l maja. l W ubiegłą środę p. Szwarc dowłe
Kierownłk 7 komisarjatu · baczną dział się o podejrzanym transporcie mi

zwraca uwagę na. handel rybami, skon- nóg w beczułk.ach. to-kilog~amowyc~1. 
centrowany w halach Mirowskich I o- Sprzedawane> Je JUŻ u detahstów, me 
kołicznych sklepach. byto jednak wiadorpe - czy l które hur 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! tow~e zdążyły zaopatrzyć ~e w w~k
sze zapasy. 

Wlększość drobnych, podrzędnych 
restauracyjek t· zw· „trzeciaków" m.i. 
odebrane koncetSje atkoholowe. Są to t. 
zw. dziś „bary piwne", z wyszy.nkiem 
trunków tylko do 2 i pó~ proc. alkoh-0lu-

Przemyśtny szynkarz umie sobie i~ 
dr.ak radzić w każdej sytuacji. Ma bute
leczkę w kieszeni i nrupelnfa z ni·cij raz 
po raz kieliszki IJe tak.ich butelek dzien· 
r;e opróżni nie notuje żadna statystyka. 

Pamiętnik la belle Otero. 
Pikantne przygody oięknei tancerki cy11ańskiej. 

Czas naglił. Porozumiawszy się z 
lekarzem okręgowym d-rem Baryszew
skim, komisarz udał się na inspekcję 
do hal. Pierwsze octwię_dziny w skła
dzie p. łfabicha doprowadziły do wykry 
cia tysiąca kilogramów minóg z wyraź W prze:pastnej kieszeni szynkarza o-

Piisanie pamiętimltów za.wsze było gio l E:;ic"'1<:aizeir WiJhel~. pomimo, te zac.hwy nemi oznakami rozkladu. prócz butelki znajd.z.ie się dość miejsca 
dine, być moiże dla~go, że ten rodzaj be-. cał sdę jej tańcami i urodą orzekł, iż jes.t Większa jeszcze niespodzianka cze- na pieniądze, wyciągane systematy:;z
lęot.rystyki n.al:e,ży d.o naijwięce·i popłat- 1 ona „mąłą d.zńkus.ką1 '. Autor'ka pamięt- kata komi~ję w piwnicach firmy „Kury- n;e i codziennie z liicz;nych rzesz gości
'l'ytr, s-zc:reg6hue.tj1 je:b~l! a•tŁc•!° pptrafi ników Cl'powia<la swoje i>rzygod.y z roz„, luk i Bobro\vski'', gdzie znaleziot,J aż 4 
w.spomnie1lfia :;woje okrasić humorem i kajaijącą naiwnością. tysiące kilo oraz dwa nadpsute jesiotry Wszystkie zaro~k·i (przynajmni·~ 
pilkain:tetią s2'JCl2'legótów ~ żyda znakom!· Wysitęipuijąic w Petersburgu n!itała 

1 

PO 1 i pół 1'.1etra długości: . lwia ich część) za.pomogi• a rówrricż i ht· 
t}"Ch męźów ii.a sta.n0W1skacli rządzą- raz na rozkaz jedlnego z wielkich ksią- Kupcy me protestowali. bow1e~ ryby py ztodzicjskie wę.druią do szynków ba-
~ • żat. PQTwana z teatru i przywiez1oi1a do odd_anc im byly w komis przez impor- łuck1i·ch które ząajdziesz na każdyil1 
Ta~ właśnie sensaąą. Mór.a ukaza-. pałącu sikąid .POimim-o z:my i trzaska.1ące terow. 

11
:.emal rogu. · 

ł~. się na an.~ieils·~iich pó'lkach księgar- · go ~ci21ltl w j-edinej tytko bal()w~j ~uale- '! Po spisani~ p~otokuł~,. k~misarz we 
skich s~ pa.m1ętilJ1~ la belle Otero1 dyn cle ue,ie4ła przez '*:nQ, brnąc po it<>lana zwal telefomqme z m1c3slnch zajda- Stąd ciche dramaty rodzililne, st'.;\d 
n>ej tanceit1k! h:szipań,Lskie~. de~u~ąoe4 się w ś~egu d,'O pałacu wieldtfogo 111s 1ęc1a dów utyfikacyjnych trzy platformy. Tra nędza coraz trudniejsza do zniicsienia, 
w swoim ~e olibrzy.mia popularnoś„ Piotra. garze zabralł się raźno do przenoszenia katastrofy I zbrodniie · 
~. na estra.daoh kaibarętowych całeJo Ksiąrbk.a ta n~$aina. żywo i z rozma , beczułek, z których część była otwa,rta.' Zima czy latem 'w czasie stagnacj! 
~~·a~ mote l~i.cze:~ęk!.~~ w__Ję eh-em, wydana w LO!lldylllie (My Story· I .A wtedy zaszedł szer~ fak~~w. luyzysu ~Y inte~sywnego uruchom:; 
tOOC'lą W'Śfuu ~tytiuww~, ... iµ l!lwwe,„lll„ Philpol) kos21lwf'e 15 szy1. c~vli trzyd..rie · Ś\viadczących o złym smaku pub11cz- ' , . - ~~ . 
k6rw checeo.g'raf)t . śtj parę zł0otyich i jest rollchwytywana ności z placu Żelaznej Bramy. Zgroma-. t1 1a fabryk zawsze Jed.nako fook'-~onu1e 

La belle Otero, ""4kiw!e Karolina przez a.nigie~ką publlcmość, ~ą ni~~ dzone dokoła platformy kobiety rzuci-, szynk. 
Otu?, była córką .n:eJ?ospo11iitej u:ocły cy , ~owei se~ ły ~ie Im becw lkom i jG.łY z apetytem Oobrze i {}Cwnle. Ziemia obraca c;łe 
gainki a.nda!IUJZY'iskie1 1 his:zipańsłne1!o e>-1 spozywać cuchnące rybki. I koło sweij OSit wódki sprz.e-dawał nioe 
flcern. Paekroozyws.zy za:le.dwie lat 12. ~~·""~~ _ Na nic się zdały perswazje. Komi- . oln sz k. , b luek· k 1 i.· 
uciekła 7Je s:zdtoły i poczęła występować sarz Szwarc zażądał posilków, Na tar- 1 w o, a. yn arz a ~ 1 P souie i 
jako cygańska. tanicerka PQ k.abarefach g-owisku zjawi! się silny oddział policji tego w zywe oczy. 
m 2 pe5e1y od występu. W wieku lait 15 mundurowej. Tłum rozn.ędzono na czte- ! .,Gorzka z kroplatny" odcho&.Q :ti 
b-yiła ~ till11C'e~ką świato~q da.wy. ry wiatry. Ciekawe - ile będzie za- Miło i n.ie na to n.iie poradzi profiilakty'ka 
pr.zyg~ . romantyc2lil~, · a galetj~ je-j j slabn~ęć żołądko'YY?h· . spotecwa· Do serca Batut• do niózc.i 
~1eueli ~kła4ał.a s1ę pr~ęwa.~e ~ Mmogi prze_w·~-:z1?no do ~1ejsklc_h . orz.edmieścia trze.ba &iięg~ć glęhłoj! • 
ksiąii:ąi krwi, mtęd.iey MÓ'r'ylOlli n.afW'lęceJ 1 zakladów atyf1h.acyJnycłt, gdzie ma.Ją I · 
od.mac:ą6i się wielcy lasiąrhęlta rorsWscy być r;rzerobione na nawóz. j ()all. 

f. 
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Rekordowy oszus·I 
fałszywy ślub przed fałszvwym księdzem i fałszywym 

burmistrzem. 
Ona kocha/a, wierzt;/a 1 straci/a cały maiqtek. 
Politja badeńska PQszruikU!fe ttlaiwyk I rzędnik stanu cywil.nego i spisał kon-1 

lego oszusta nazwiskiem Henryk K~hler I tirakt maiłrżeńs.ki. 
który w Die.zwykle wyirafin,owany Siposób I Nowożeńcy wyjechali n~tyic-hmiast I 
ok.radł iamoż.tłl\ damę, biorąc z nią oszu w poda-óż i zamieszka.li na Rivie.r~. 
lcańczy ślub. Kehl~ wyłudzi ł od swej i,iony gotów i · 

W Strass:b-u:rgu poznał H. Kehler pan kę, ceJem umdeszczen.ia ję~ w svrych fab 1 

nę DilJ"Sch, sderolę P<> bogatym kuipcu. ryka·c:h, o Mórych opowiadał małż.onoe. ' · 
Oświadczył się 0 Je.i rękę i zos:tał Stprze~! ~Jej.noty rodz.ii.nnę żony i mikł 

przyjęty. bez w1esc1. 
Niarz: ZroZipa.czona kobieta WTóciła do 

się u oc e~,!gf Y pra.gnął, ahy śhtib odbył rodzinn~go miasfa i nrzekonała s:i.ę, że 
W

r z,„ e, .l-! • 'ł . padrła ofarą osrustwa, a ślub jej był mas 
oznaczonym UlllU ZJaW1 a ~lę mło- ka·radą. -

da. para "! prywatnej kaplicy ustroronej Rolę kapłana i bttrtmń!Sbrza ocleg:rali 
śwnąteczme. I .przyjaciele Kehlell'a. 
Ma~~:s!wo }eh pobfo.~_osł:9-wi! k~iąidz PoHcia badeń·ska wyz.na.czyła. nagro-

a po kiosC?elneJ ceTemotllJJ. ~aw1ł s1ę u- dę za s-chwytande oszusta. 

Zgon poszukiwacza złota, 

.'1„Bllll.'11•-----·---------~ 
Taiemnfca rozwodów 

L·EE PARRY 
polega na tern, ze pł~kna aktorka nie potrafi powiedzieć: 

-NIE 
nawet gdy wcale nie ko.cha. 
Poślubne, pikantne perypetle cudne) Lee, które prze
konałą was o tej prawdzie, ujrzycie w filmie: 

,Ja„. ~tlrn „omn~wu nie moi~„." 
który będzie wyświetlany 

CASINI 

który innvm przvsporzvt milionów, a sam zmarł Order własnego pomysł • 
w nędzy. 

w miejsc?woścl Adelaide w Aus:tral;i ! bne SJUllly, pozostawiają~ imym eksplo Zabawny incydent na przyjęciu dyplomatvcznem. 
zmarł one~!:lai c·zlow ek, któremu Fortu i aitacj.ę odlkirytyich pr.rez sl-ebie złotod~j- W jedne~ z ambasad amerykaMkiich W'Zl'ok wszysikidh był skierowany 
na w bezprzykładny s:posób pchała złoito nyiah złoży. odbywało &ię wie~kie przytjięcie dypoma na jednego z miil1cmierów am-erykaf1slkich 
w ręce, a k~óry nii~dy nie umiał tego zło- Kiedy się postarzał, niie miał nic, zaś tyicZJne. Brały w in:iem •.!<lział damy w który na prrzj1jęciiu wysiąipiił z O!'dere.rtJ. 
ta tttbrzymac w ręku. ci, kit6rzy korzy:stali z jego odikryć. sta~ „w1ełikie.j t•oalede" i dygtniiarz.e ll:"ómyich nieiZJwyk~elj wieilikości i n.iebywałieg<o pirze 

James hend-eirson Cranin ZttIJ.all'ł w sę wa.Ii się b01g<llc~ami... kr.a~ó1w we frakadh ii orderach.. pyct.lw. W okoltcy śa~ kis zlłci., na bar-
d • · k · ;1 " tk N k wniej wstędze, lllOISił on bł1'57JC'ząeą i mi-nwym w~e· JU w me1..1osi1a iu. •a · o- MWJW•& ±±'t-1/WlliWWWMWM&&R e+M'I ą z _ _.M 1....- -- • 
ma po·grziehu musieli ludzie u.rzaP@ć gocąicą ws ... y.,.~:emi l.)i:llrlWaml tęczy 
składkę„. gwiam~ utworzoną z brydantów, 15zma-

CmM należał do pionierów mi~sy Huminac1·a ślubna 1·akl1i 1·11zcz1 niB było. ragdów, szafi.rów itd. 
prnsu ~waczami zł·ota w A.us:tralji. W r. » W-s~ byli zaciekawieni, od fa.kie 
1860 odkrył on w Morunt MoTgam w p.ro :..ii~ .go Władlcy czy państwa fabrylka-nt am"e-
w.J.1l!C\ji aU1S-tira1iljis!ldei Que.ensland otbrzy Szczdl.śliwv 01· ciec i 1· eszcze szcz11śliwsze miasto. ~ński mógł ()llrąmać t aik „wysoki" 
mie pokłady zł01ta; tajemnicę siwą sip1rze- ~ " oroer. 
dał za„. 35 fu:nitów szterlin1g·ó1w. Obecnie Doktór Adolf Javal• dtugoletni lekarz .ta do t>lainów i do wykonanl,a ·urządzeń: Jeden z: dypfomait6w podjął się do-
maidłwi'.e .się na te;m miejs~u i.edna z naj- w miast·ec.zku .franc~sk}em Courg~nay, 2) w prz.eciągu słedmilll dni rada w.iedzema sdę o pocho&zooiu tego niez
inlfiratnie;iszyich mm, z kfo·reJ wyda.byto celem u.cziczema dnia slubu swej 1edy- miejska da stanowczą odpowieda, czy na.ne~ ni/komu orderu. Przyistą[>ił więc 
d'1tvclicza.s zło.ta, wartości przeszł>0 100 naczk:i, uczynM oryginainy podarunek o- zgadza si.ę na przy!}ęcie daru lekarza; do mifflooen i rzekł: 
miljonów dolarów. bywatełom· 3) naid sprawą podarunku 1 S'J)Osobu - Wlinszudę ipami tak 'W'}'SOkie!!o od 

Równfoiż i później odkrywał Crann Zobowiązał siię zaprowadzić wJas- wykonania tnweistyc-ytf me będi:i dySku- z:naczooia. Afe r:zr moim.aby wiedzieć, 
ba~o obHte pola rni<now•e. Ale owład 

1 

nym kosztem oświetlenie elektrycvn~ towal:i radni mi1eijscy. jakie państwo pana mem obdanyło? 
cięty gorąiozką podróżowania, wiecz;ny pryncypailnej wky w Co:urgonay pod Warunkii dr. Javała ])I'ZY'jęto ł w blill}onet" odparł z dumą: 
p-osza.nkiwa-cz wra.i:eń - Crann sprzeda trzema wa:runkami dzheń ś!IJ.l'bu jedynaczki z<i'plona, w Conr- - My owm. iovientionl Ten o.Mer ~est 
wiał sfale swe ,,ipraw.a własności" µ d.ro 1) rada miejska ni.e będzie się miesza- genay 1ampy elektycme. ~ wiasrnego wytmtłazkul 

/;;'- . •11•11Pc111m11'!;111H~m•11••••"•••••••••-•••••••••••iiillli•••lii ~ c1e'kawości poprostu zwr6ć stę . do Inny kows'ki zaimeresował st~ przeo!.et Hele· 
•V F-"-J a. w A Ro E n. 1..11 W I z zapytmiem. czy wyljd:zie za C:iebiie za Ul\ w poczekakrl k.a!Syl1&< mote W:ęc nie 
I lj I ii J a mąż je§ffii dostanLesz forsę WIUia-· Cze- odmóm mu swej pomocy w celu odna-

1 li ZBRDDłłlA w NDHTE·CftRLD i.i ;;!:,~~~:!o!t:~~dl~~ le~~- potyczył pien!ątbe Jej 
I &1 111 • Jest to bairdzo ważine, rozumiesz?·- A to- o:iclt •• Zwrćclł na lllM\ uwagę. guy sama „ ,; (Powia§ł farvminal.tl& lttl tle tycia anglelskłch l = ra·z b"''''~ -"-ów ... M,„..,.,,.ę ta.-„- -A-,,._ sL-..&....1-„_ ..... _.....,._Ad„,.,J,,.,4„. To do wodzi·, że aaa mil jo1:1e::-6w. w clolicv hazardu\ ••• "i~ :tAU „.._... J"i<:'IUłod!IQ O>l\.v- ,~DlliMil. ..., yvv_.....„ 
=••a•„•••111•11111111•••••••.a~·-- illlllllł;flii1•ll•••··············•-11•11•a: czyć do IQ;Iforda. a potem złote wytę Jednak te.o starzec ~ się ·naid kimś 

'I.A\ tademmcze, damie w sa:momeJ ~-i 1Jttować- Mote Ja 2110'\V'll wJdzlaL 
11
..,,, ROZDZIAŁ VlL S1..koda. te ~ me udałem się d;> 

- Ta:k ... Ona jest nawe-t do§ć t.adil1a.„ nawet. Andrzej uśmiechnąit &'ioO znacz~co NOCNA WIZVTA. , mego - m~ ~aezooy aktor. 
- zwrócił uwagę Kuni111gam, lecz An- i cxllparl cicho: O g-ochiin~e P..ej wdiecwrem, gdy K11· I<Mord ńd.e mógł się jut doczekać ko-
órzej prz.erwat mu: - Dostałby,§ ws:zysrtko, czego za~ą- n:nmnowti wipadto na myśl, by odwte- lacJ- Cbo1ialf ~lmaiipredzel ~baczyć si~ 

- Ładna!.., Na calym świecie n'iema dasz... dzić I<!lłford·a. uom>aczony aktorzyna z Krako~m. Ody KUtllllngam z;apu'kat 
Jmbłety ladniejls.z.ej o<l ni.ej.·. Ostatnim ra- - Spadek wynogi dwa mmJooy - etą wróci W'laśnie do swego rrneszkanfa. po d<> drzw1 jeao rmeszkank\., aJctor ~zr 
zcm, gdy tańczyla na sce1I1ie paryślde;, gnął dalej Kuningam - Dostane 200 ty- cziterogoc.Winnyich bezowocnydh poszuki- gotOwywa1 $iie jtU do wy.jścia.. 
m~żezyźnJ pc~trad1łi głowy ... Co wieczór s:ęcy gotówką? wanfach tte-t.eny. ZapOill'tri'al nawet o _ Kochany ~ _ :rzekł zaraz 
chodzl~iem d'O teatru, tańczyfa lekko jak - Oczywi-śC'ie ~ odparl .Atrdnej ~ tern• by zjeść obiatl. • - na wsteii>f!e l(itmllrtg;am - mam do pana 
p!órko.„ A jakie ona ma oczy!... Czyś ty gwarantuJę ... Ale·„ w jaki sposób doko-- Robert miał rację, m6wi'ląc, u K:Jłiford. ma~eti'ką pr~-· Zan1m udam się na ko· 
'lllVidz·iał kiiedyś tak plękine ocw?„. nasz tego dzieła ?„, N1e liiozysz chyba na byl dizliiwaklem, który nie myśfał- nigdy l~ę, muszę Jeszicr...e zalatw.iić pewną 

Nienawi·dzę ko.btet !!Jpókzes1Hych. ale to, że wuj Mikolaj w naJ·lYlii'szych d:niaieh o. wlasinyich wygodach.„ Myśll o łlelenie rand:kę„. roromte pan?·- sprawa erotycz 
ją ubós·twiam!... Rozrnawiadąc z paumt umrze„, ui-e O!J)IUSZCZała go an.i na chwilę. na.·. PomeW'a.t jednak me chcę, żeby 
sp6tczesną• ciągle trz.ęba się \\;ystrze·gać - Kr~owscy n~e żyją dl.ugo .. · A ~ Kto wie, może jestem w m:&J zako- mn'i.e widzraino kręcącego się koło j.eij do-
by j,ej nie urazić, bo zaraz nazwie cię ires~tą„. Skoro samowol1niie n:ie będz '. c chany.„ - p0myślał, patrząc bezinadZiej mu ... bo pan rwumie.„· rodiziiee Jej S3. 
grubjaniiinem, chamem i dumi·em„. 1'rma chci.ait poż;egnać się z tym światem... 113;m wzr-okii1em na nędzne ściany maleń- :przeciwni•.· więc ohcxl!z@ 0 to.·. pan rozu-
jesr iirma ••• Pikantna. emocjonlll.iąca.-. Nie ~To co?„. - za:pytał Andrze.1, przy- kiego pokoiiku na poddaszu. mie?„. · 
dziwnego, ie prz,ez nią za·strzeimt się ten suwając sie ł)Jli·żej do pr-zyaa,oieiła· Prz.edewszyis~iem musiał ją przecież _ Rozurnnem, rozum~em.„ _ mruk-
~jota grC'ld ••• Pół żyici,a oddałbym, by Robert roz.eśmial si:ę dokoła. a prze'ko· od_naleźć· ttel~na mi1kła nagle, w s~osó'b nąl Ktiifo.rd, wciągając odprasowa!!le 
móc si1ę z nii(\ przejechać autem„. fl.!JWS21Y si·ę· ~ ntkt Jich nie podsłttchuj~. tHJemniczy, n·1e zos.tawia1ąc po sob~e żad spodni'e- ........ Ty[ko nie rozumiem dfacze-

- Talk, oną zrobifaby furorę ~ rzekł r;!ek1: nych śladów. W kasyn:ie ni'kit ze służby go pan akurait mnię to wszyis,tko mówi1.·, 
~iutilfl.gam w zamyślieniiu. ....,... Wtizyscy ,Fut wiedzą o tern, że Kra- ir..;e mógł udz;i.elić o nLei, żadnych wyjaś- _ Pain ma w dooitt a·kcesor&t teatrrat„ · 

Robert co chwila z Pode ł!ba przyg1ą- kowskii odwi·edza częmo samot.ną wi1~ę n~cń. A zresztą, któż zwracał uwagę na ne prawda?„. Ohciia;rbym więc POŻY" 
dal si-e przyjacieilowi, jakgdyby cihc:iał ·n:t brzegu morza. która nie cieszy s1ę tę bieclino odzi.a.ną dz:i.eWJCZY'llkę?„. czyć u pana ipieru'kę i brod:ę na godzin
akonstatować czy można na n1m pole- <lohrą op1nją ł w której popełniono już Kl'ifor<l napróżino prz.eszukat ws-.eys- 'kę. Zobow.iązuje się wsrzystko zwród6 
gać- Przez chwiię stal łl!ie z.decydowany k!lka morderstw ... Ak Jest bardzo lekko- tkie kawiarrni·e .t restauraoje. Nie znalazt w caJoooi. · 
ł i:ag'le zapytał: my§line z. jego strony... Ale IJl)rzedzam jej ntgdziie i wrócit do. domu mieczony K.l:iford spojirzal z u-śmiiechem na Ro-

....... Słuchal, And'rz.ei.Jn„. A g'byby ..• gdy c·~ - dz4ś przy kolac.iI wuj M'ikola;j nic i wyczenPainY· berta.. 
bv ui<ialo mi się ro.związać tę sprawę„. n;e powi.n:łt.m wiedz!.eć o tern· że z.namy Poohton.ięty my~ami o ttelenJie, z.a.- _ J,aikoś t}.i1e wierzy mr się- że p::i.·· 
""1.Jr'lbYś oosta.t spad'kobieirc~ wma. Ue o· szczegóły z .iego tycia.„ NJ.e P'ili za wiele pomn~i.a.1 rupclnie o tern, że 111a dziś wii·e· mów1 prawdę·.- Ale co to mnJe abclrn· 
ttzyJnalbym ia fatygę?., -i starad siiię ciągle mLeć go na oku„· Przyj czór zosta·r 'Zapros-zony na lrnlacJę do dzi1!.·. Może pan wz.uąć l 

AllQrzej odwrócił gtowę f SJXJ(i:riał na . di: o pół do dWt.tnasteJ,•· Jeżeli spotkasz Kraikowskiiego. Mia1ł zamiar od.pisać już To mÓ\\~iąc otworzył ko.szyk 1 ro.do~ 
przy~ badawc-zYm wzrokiem. I spO<t lg~ w kwsynie ~ zapyta of.ę gdzie jestem, i~1żynl.erowi., że ni1e może przyjść, ale żył na stole całą kolekcję peruk, bród i 
błJ' S. łOh oe:q. i:umngam nie d:rgną,t powiedz, t,,e pl'SZę w dmnu Iksty_ A dlla nagie wpadło mu do R:fowy, te Kra· wąsów (d. c. n.) 

I 

• 
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W ogro<łzie zoolo~cznym w (onCfynie (lzieci uzywają przejażdżek na wszetkiclt środkach Jokontocji, Począwszv o(l aula, a koncząc ua wózku, zaµrzęZonym 
w konia, psa i · .. kurę. 

Albański Iwan 
lirozny. 

Prezydent Ahmet-Bej
Zogu 

rządzi kulą, skrytobójczym 
sztyletem i stryczkiem 
sieje postrach i zbiera 

pieniądze. 
W egzotycznym mundurze, 07Xh>bio

ll)"'D1 złotymi smuramli. naramie11111ikarni 
i ordera.m,ir 1.ljawła Si'ę czasem w otoczc
llłu sikteJ eskorty WOl)skowej na ulticm::h 
miast albads1dc.h Ahmed Bej Zogu. 

Na jego widok kJrytją stę obyWatde 
w ~ po domach, niema boW'iem mt>
te m. ku'Mi zf:emslciej C?JoWTieka równie 
okrutnego jak ten tyran. 

Nic go nie obchodzą zł'ori;eczenia ła
ooośc:ł, nłe !iczy się z i.a.dnem poc;zu
c!.1ml prawnem. ka~ na.jnmiiejsz.ą opo
zycję zatap'ia. w krwj li każe się otaczać 
afeoma:t czcią boską. 

Plęć lat trwają !iuż ~ Ahmeda Zo-
01 I ofbrzymią jest lista ska.zańeów, 
których kazał stracić okrutnik. 

W ))11'%edZtwny sposób iitrwam l)l'e

zuden.t A~ba.ł11łi swą władz~. 
W pilerwszych zaraz tygodniach spra 

wowania swej dyktatorskiej Władzy 
wpadł w konfl'ikit z posłem Agar T]ela
jem. Zaitarg oosil charakter osobisty i 

· wyru"kł :-- powodu sporu o majątek. 
Agar T~e1aj zgiinąt skutkiem s~ryto

bójczego za.machu. Nie7Jllani sprawcy 
zastrrellli go na trl1ocy. 

W kfillka rn:Lestięcy potem wy:pow'ie
dziiail IPOSel Ramis Stad!i w parlamencie 
alba.ńsklm opozycyjną mowę, skierowa
ną przeoi·w prezydentowi 

Naityclmiats zoota.ł M"CSZtowany i 
~ginął w drodze do w'i-ezienii.a. od kul e
skor-tujących go żolniierzy. 

W podobny sposób rozstali się z świa 
tern poseł łialill Leszi, burmistrz Kawaji 
- I. Kazazi wra:z z swą rnatżon'ką, pre
lekt Elgń'Wlius Jus.uti, 1Purkownilk Shia 
Bredr:ida, redaktor Santh Tjehah, pre
fekt Korzowy Bajrami i Tsuri i wi.elu in
nych dygnitarzy 'i pdlityków . 

Tyran a1bań·s.ki posiada już piękny 
majątek, z:l:ożony w bainkach zag;ranPcz
:nych. 

Niie 1.ubi więc konitro1i fln.ansów swe
t:O kraju, a gdy jooein z urzędników mi~ 
nisterstwa skarbu zanadto gorliwie' ba
dal in:iiec:zyste tranzalreje fiir1ansowe .• Pre 
zydrenta", został zgładzony ze świata 
r>r~ skrytobójc6w • 

Pamiętniki Józefiny . Baker. 
Czarna "gwiazda Paryża opowiada o swojej karierze. 

„ Wyuzdana" charlaston·stka jest sent'lmentalnq 
kob1atq. 

największy · okręt 
wojenny ·. świata 

kosztuje "„tylko" 3~0 
miljonów złot~ch. 

Słynna murzyńska gwiazda parys-J Rageon obiecywała mi większą pensję i w a,ngie{skich dokach woJennych ol> 
lkicli muisic-hallów, uwielbiana praez gdy doozła d·o ~ dolarów tygodniowo, chodzono w tygodniu uQiegły~ nielada 
tłumy stolicy świafa - Józefina Baker zdecydowałam się. uroczystość, spuszczono bowiem po .°' 
zgodziła się na podyktowanie .wsipom- Zatel~~f~ała.m d? .mamy: „Ma- ~tatecznem wy~rntczeniu ~~ wod~ wiei 
nień swego dziecińs1wa i dzńefów ol- mo, sukces! 1 15 wrzes~;a 1925 TO'~;!· ki okręt wojenny ,,Nelson o poJemno-
śmiewaiąoej katt!jery, jednemu z dzienru wyruszyłam ;!A pokładzie „Berangairµ ści 35 tysięcy toi:i. . 
karzy paryskich p. Marcel Sauvage. do Szerburga . Pod względem obronnym posiada ~D 

I t.ak oto, w wolnych od występó'lv •„• wyposażenie pie.rwszorzed.ne. Bater~ 
chwilacll, często między jedną a drugą N1·e wo1·-o m'k,....., •• ""•~zdać w mhleJ armat okrętu urmeszczon~ J~st na pr~ .... -~ egzotyQZ!!lej słodyczy piosenką w 'llll \}'"'~... 6 "· ~·1 • • b d s1lme zabezp1e-
Łrakcie karmienó.a smoczkiem ubtJb:onej garderobie to pr.zynooi nieszczęśde. dzie w mteJscu ar zo - . t 
Tutu!. kozy artystki, poW\Stały te cieka Jestem p~sądrra i n1>Szę przy s<J'bie za-1 czonem, . b.aterja rozlokowana. Je\ r:: 
we __..,,_,niema mur---W wsze łaipkę króliczą na s~zęśic:e. trzech w1ezach, po ~rzy ~tmatly6 wl ~ 

„ -"'~ "Y....... . . . dej. Są to olbr~ym1e dz1a a -ca C!we. 
Nie przechodzę mgdy pod drabmą. Poza temi działami ciężkiego kallbru •• • 

Moja rodzina: prababka., ba:hka mat-
ka, brat, dwie siostry. Ojca nie było. By 
liśmy barrdzo biednti ... 

Po Boiiem Nairocfaeniu otrzymałam Nelson" posiada też .12 armat 6-cało· 
list. od j.ednego z dz~eci, które były na ;,.ych, rozmieszczonych w sześ:i~ .~tal~ 
~wia;zidoe :m-ząidzoneJ prreze mnte dla wych wieiyczkaclt. po trzy \'f,1,ezyczk1 

tPlc:h. Oto list: „Kocha.na panno Baker! na obu stronach okrętu. Szczegoły tech 
Dziękuję za zarbawki, kt61e pani nam da niczne stąt}cu _ olbrzvma trzymane są 
ła i ~a całe p~zytemne ~o~u.dr?e: Cie- dla zrozumiałych powo,dów w tajemni~y 
s~ s1ę. z ~e? kuchenki .1 med~1~dka. wiadomo jednak, że pociski do dzia~ wiei 
DZ1ęku1e t~z. za. dobre .C1astka, t zyczę kich ważą tonę, a same działa w~za..PO 
dmo szczęs-cia 1 7J~row1a na rok 1927. 110 ton. Przed ,artylerją nieprzyJac1el
Pooy~am całusy. Gi7Jela. . ską dzi<lia tę chronione ~ przy pomocy 

Co niedziela kuipowałam za 15 cen
tów bi:let i slJlam do Bascher Washing
ton Theatire. Ach, tancerki... te klasyoz 
n'e! Ja'lme się z nioh śmiał.am. Chodziły 
na ualuszkach, jak biedne, głlt.rpie ptasz 
ki, któN nie mają sił frunąć. 

Nie miałam ani jednej · pary ca~h 
pol\07.()Ch, ale sipr-o.wadzałam do domu z 
ulicy ~t!tie na.potka~ zwierzęta. 
Kocham najwięoej na świecie 'ZW'ierzęta 
i dharlesto1J,11. 

L1St ten noszę wraz z · kraliczą łaipką. niezwykle silnego opancerzenia. 
•t Ponieważ flota współczesna brónić 

Czas.ami . swiałam w piwnicy z me
mi ~ i kotami, ade nigdy lllie lubiłam 
SZ'C'Ztilrów; to obhrdnre zwierzęta! 

Lubię tri małe dzieci, i .za kilka lait 
ebcę koniecznie· mieć kilkoro, ale jeś
liby które z nich chciało wystęipować w 
miusk-ha.Ilu., zaduszę je, bo lepsizą śmierć 
nirt takie życie. 

Gdy sikotkeyłam 16 lat, obciełam so 
bie wbosy i ~a.n:gażowała,m. się jako gi
rls do Standard Theatre do filadelfji. Po 
tem iprzenioo~am się do New ;for<ku; 
oprze-żyłam wiede eięrżl.lcirc:h chwił i nie
jedną noc przespalam na skwerku, za-

P~iadam 7 p$(5w, 3 koty, jedną pa
pugę, 2 kozy i jedną czerwoną rySkę. 

Tańczę nieldedy 18 godzin na dooę, 
np. w niedzielę. 

* Z tyich zwi.erzieó. Joseph.iny Baker 
widać, że &wobodna i „wyuzdana" char 
lestonisłika rkryje w sobi-e cechy zwykłej 
nieśmiałej i sentymentalnej kobi-etki. 
Pod maską pretenisionalonośd - złote 
seroe. Jest czcicielką swa.body, kapryś 
iną istotą, poez;ją i wyrazfo~elką nastroju 
chwiltt. 

się musi · nietylko 'przed okrętami, lecz 
i samolotami nieprzyjacielskiemi, _więc 

Nefson" _posiada odpowiednia <?Chronę, 
" Ten ' największy dziś w świecie o
kręt wojenny kosztowat· 300 miljonów 
złotych, a roczne' jego utrzyman\e PIJ
chlaniać będzie sum_ę z góra 18 mi~jo
nów złotvch ! „Nelson" nalężeć będZie 
do statków , oryginalnych, posiada bo
wiem jeden tylko komin .. Jęgo załoga WJ 
nosi 1.300 ludzi oficerów i marynarzy. 

\Vażną częścią jego uposaż~nia be- · 
dą samoloty i katap~ty, służące do na
dania samolotom tym pędu. 

nim mnie gdziekolwiek przyjęto. . 
·Teraz ~yłam co mi~iąe mej rodzi

nie .c~ na. durtą srumę. Wiele się z:rn'.e
llliłio, jestem teraz najwamiejs~ osobą w 
rodzinie"-· 

Mąż nie ąmłlrł 
•• • 

a brat go.„ zastąpił. 
.,.MU6fo Hal!, 63 r<l. strreet, Btodway. Na jednet.n z przedmieść pa.ryskich 

Ach! Pamiętam doskonale: inne girls fyli cicho, zgodnie i spokojlllie ma.ł?żon
krzyiczały, żre tańrczę i rusz.am się, jak kowie Poussin. Przed tr~2ma laty, irew
mabpa. Były zazdrosne. - Tańczę, jak I nego w:eczon1, matżonek wyszedł z do
mi się pod·oba i jeszcze kiedy:i będzie- mu i zniknął odtąd bez wieści... Pozosta 
de ode mnie zaJeme! - odpowiadałam ła młoda żona i troje nieletnich dmeci. 
w · złości. Przez sz.ereg długich tygodni i miesięcy 

PierwtSza rewja mur.zyńska nazywa- pan~ Poussin daremnie ogłas·zała w dzien 
ła się ,,Sbuffle Along". Imię moje zaoezy- ni\ka-ch paq.-sl-Jch anonse, poszm1ku.jące 
nało być z;n.an.e. Zaan~ażowano mn'e do I zagtiniooego. Długie noce spędzała hez-

llllnt.3k-filallu „Pfan.rtatfon" w Brtldway. s~nnie, o-czekują-c na powrót marnotraw 
Tutaj to, z.gło'Siła się do mnie pewna da- n.ego małżonka. Gaston Poussin nie wró 
ma, M&r.a or~anizowała Łl"tlJpę murzyń- cił.. 
iską, by wyij>ed1ać z nią do Euiropy i za- I pewnego pięk1nego pora.nrku OiSamo 
proponowała mi 150 dolarów tygt>dnio- tn:ona :tona wszczęła starania o roz;wód 
wo. · a uzyskav.':Szy go, poślubiła ro.d'Z'onoego 

Zar.a1białam wówcza,s 125 dofairów, ba+a zaginfon·cgo małżooka. Z;:o.w:.irł 0:i 

więc z:god:zJiałam się natychmiast. Ale ten. 7.Wliązeik, litują<: srię praw:dopodob
potem r-02'tllyślliłarm się: :nie chdałam O· nie nad samotnością i rozipacza swej 
p!lS'lJaZaĆ Aanerylki. Dama owa m-me szwagierki, tudzieiż jej dziecl. 

Za~zęło się nowe tycie. Zaipomaiiano 
o zagindonym Gastonie. Następca jego, 
Marcel, trosrozył się zapobiegliwie o 

byt swej rodziny. Aż oto przed panl 
dniami, o północy taiemnicza dło~ 7.!1• 
stukała do drzwi małlżonlków Poussin. 
Na progu ?;j~wił się niespodTJianie, niby 
wyrooły z pod ziemi Gaston, który wró 
cli upomnieć się o ~.Wille prawa w swem 
ogrurS~u rod.7..innem.. 

WsZ)15·tkie W5rpom.ni.enia. przies·złości 
odżyły nagle w sercu pan1 Pomsin, któ
ra obecn:e toczy przykrą walkę z włas• 
nem sumieniem, nie wied~ kogo z 
dwu braci wybrać. Czy ojca dz.ie:::i, ciy 
też tego, k·tóry maleńl5twa te oJ kilku 
lat. starallllllie wychowywał? Niewiado
mo też w jaki spos61b ro?!Słirzy~nie rPl&• 
wo skompliikowaną tę spraw~ 
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Polonja-Tul-yści 2:1 (2:1). H dzień tllrnłeiu wilk zapaśniczych. 
---::o:--... Brawo Szczerb :ński! N estrom · traci humor. 

noff zrełlabilitował się. 
Feresta-

... S'lorto~a Łódi ~oże być dumną ze swego mistrza._;· 
:Wszystkie bran1ki przvpadkowe z powodu rozmokłego 

terenu. " -~1 Qecvdująca przewaga Turystów. 
Sport zapaśniczy cieszy się u nas co- dolać świetnej technice warszawianina. 

raz wii;:kszym powodzeniem; Najlep- Do pierwszej walki stanęli: 
szym tego dowodem jest obecny tur- Ferestanoff (Bułgaria) - contra l(rotoa 
niej zapaśniczy, który ~uż w · plerwsz_y m (WUn9). 
dniu nagroina<lL-ił w lokalu teatru Apollo 
tłumy publiczriości. , .. reres~?ff walczy~ o wiele .spokoj-

(Od ·spec_jalnu2 wysianego korespondenta). 
•' Warszawa, 1 maja· 

Z tak ,;ad'Zv, yczajnem ,zai.nteresowa
·niem ocze!k:wany pi•envszy mP.cz o mi
.s-rrzo&two Po1skf porriięcl,zy mistrzami 
s (ulicy i największ'~go pÓ niej miasta \[ 
i:;aństw iu~ , 11iie~tety nie dos~edl do skm

"lt:u. Ulewn,y, padaJjący _cafą dobę de1szcz, 
z:ami.en '.ił · nfotylko_, boisko·· w „Agrykoli" 
kcz i wszystkie doń doj·ś"Cia i dojazdy : 
w i:stn._ rz,eczki, ·sti'un1ięni.e i bagna· Osta 
tn ·ej zaś nazwi·e,. odi-"Ow;adało bo'.sko, 
.na którem ·mia! s {.ę od:~y.ć· ten sensacyj
uy -mecz· w catem z.inaczeniu tego slowa. 

To też rżecz" zro~umia:łci,' ż,c o rozegra 
niu na ni.em ~awodów o n~i·strzotsw•o nic 
1mogło ~y( mowy· Uc~ne rzesze w1-
·.dzów, ttie bacżąc na ni1c, 'Ża:legly wiido
:·v.-n.ię, a· rii·e pd11i:rfon'ltbwane· o de·cyzJi 

:kerowr.i·ctvJa µwqd.Ó'~. ' wzięły .me~z 
.ten za spo.Vkanie .miitrzo;skfe i podnie
cały Polonje enerici~·zni•e . . Jednakże, za
pa~ ten osfabt zinacŻ11.ie, 'gdy sędzia, p. 

· Rosenfeld. p-terwszą i)ołowę gty przer
"·ał po 35 'ini·n. a Polońiia ' zamieni.ła s-We

.'go branikarzat aby be;· pt~:episoweJ pau 
ZY!, natycłi,m.iast, rozpÓciciĆ- drugą poło-
wę zawodów. . . . 

w tym czasie, gry otwartej i równych Turniej otworzyl mecenas sportu za meJ. amzeh wczora1szego wieczoru. 
szans._ -' paśniczego mistrz Pytlasiński i kolejno \Yalka pro~~dzona byla w ostrem t~m 

Odtąd Turyści usadawia.ją się ipod zaprezentował ·widzom zapaśnilców. Im p~e bez .chwih od~oczyn~u. ~roton dz1~l 
bramką Polonji, otakuj.ąc przeważnie ponująco zapr~zentowat się wiedeńczyl} „me odp1er~ł ataki _vrzec1wmka, ~~ _w1-
środk1em t. j. w najwi ększelil bt-ooie, iub Kawan ttans, · mistrz świata. Jest to dać .byfo, ze. stabmę co~az bardzie:] 1 ~a 
lewą stroną; kt-óra wprawdzie gra świ1~t atleta o w~parualej budowie ciała i ży- chwilę ulegme. \\!reszcie Y1' ~7 !111

?ucie 
lasfych mięśr.fach. z .zadowoleniem wi paradą Z !110S.tU przygwozdz1ł f eI esta-

n ie, lecz ni-e mają.c strzelców, prze1nę- tata publiczność swych starych żnajo- noff p_rzec1_:vmka. . .. 
cza się w grzązki-n tereni'e: Po wielu tru mych Nestrónia, Wildmana, a w szcze- Mi~helso~n - Nestrom_. . 
da·ch uzyskują wrnszcie i fioletowi- je- gólności Petersena, znanego z turnieju Walczyc z M1chelsohn.e1!1 me n~~ 
dyną bramkę, 'Prnez Bersza i - przer- w - roku 1924. Niemały aplauz wywołał do rzeczy_ .łatwych. A l?Z. zwycięzyc 
wa 2: 1 dla Polon.i-;. egzotyczny zapaśnik murzyn Wiliam _teg? zapasmka:, pr~yp?mmaJąc~go ~rę-

Thompson. - . . . ~z.eJ „beczułkę , a~1zeh .. cztQ_w1eka. Je~t 
Po zmi·an.i.e br.c:mek Polortja n.ie do- Pierwsi stanęli do zapasów mistrz _Ju~ c~yb~ rzec~ą m~mozhwą. To tez m~ 

chodzi już do pola karnego Turystów, świata wiedeńczyk . Kawan i szampion dz1w1~ się nal~zy, ze wesoły zaz'?'ycz~~ 
gćyż ci opanowaws:zy sytuację· gni-0:tą Styrji Solar hanz. Kawan żelazny za- ~estrom stracił humor! zwraca1ąc się 
bez m1łosilerdzia. Niestety, w ciągu 35 paśnik m staiowych mięśniach, góruJe ci~gle ~ ~a~ło~otapą mi~ą .w stronę Ptt
mi1t1·, gra toczy się .znowu trójiką Kubik copraw.da aad przeciwnikiem_, ale fon bhcznq~ci JaĘpy pyt~J~. „co tu z tą 
St. - Kulawiak - Jii.nc ni·e może trafić szczęśliwie unika porażki. •Dopiero w 19 „~ryłą począc. P? usilnych . wzmaga-

- mi'lucie szybkim przerzutem przez bio- mach walka . zostaJe wreszcie przer-
z piłką do bramki - wfeiid:iaiąc, a cl-ro zwyd~ża Kawan. Sukces wiedeń.- wana. 
strzelić 111ima kto. czyka przy;muje publiczność .hucznym · Blume (Łotwa) - Debie (Berlin). 

I tak upływa cała potowa, ineczu, w brawem, Berlińczyk zaszachował z miejsca 
kt-óre-j zwofonnikom Polonjj., podniecają- .' \V nasti;;pnym spotkaniu Kroto-,1 (W:l przeciwnika, narzucając walce gwal-

. · b kl lk no) .cont1·a.· Delne (Be1·1in) zwycie.ża towne tempo. Blume slaby fizycznie, 
cym J4 en('rg:1cZ!l1i1e, za ra 10 nie·ty o -· tJrzednim i ·asem Debie. ale świetny technik cudem unika prze-
kmatu,·-· lecz 1 ducha· I tak słabsza sta- · tv · bł k · , W truci ej µarze zmierzyli się Ne- graneJ. vv reszcie w 8 minucie ys ·aw1 
nowczo . drużyna, opuściła boi1sko· jako strom (Sz·.vecia} i Leine (.Estonja). Oby- cznym chwytem w „przedni pas" kła
Z\\. ycięska. z za1)ew1' 1en.iem jednak, .te dwaj .iap~~nic;y. rozporządzający dosko dzie Debie przeciwnika na obie łaptki. 
na normalnym terenj·t ' kwestia, komu np.łą ·. t~chniką demonstrowąJi ładne 'Szczerbiński (Warszawa) - Solar 
przypadnie zwycięstwo, une ulega żad- chwyty. \\'alka zakońcżyła się bez re- (Styrja). 
•flej wąflpli;wości. Turyści pofrze!bują tYl zultatu. · Walka należała bezsprzecznie do naj 

Prziebieg . gfy: '··u:i::c!'f':·„ 
. . . " ko chcieć, a 2 punkty w kaidem s.pot-

. z. począt>k.u wzaJemne „D?uk1wame kantlu, będą ich własnością. 

, Bezs,_;rz<!.;znie najciekawsze było Q- ładni_ejszych spotkań wieczoru. Szczer-
statnie :r.pc:tkan;e rpiędzy Szczerb1flskim biński · bohater dnia wczorajszego za
(WarS.lawa) a ferestanoffem Bułgarja). demonstrował znów świetne wyszkole
Szczerbi1,ski pięknie zbudowany mło- nie oraz dużą siłę fizyczną. Wspaniale 
dzienie~. liczacy zaledwie 24 lata ujął mosty, szybka orjentacja, piękne prze
inicjatywę w swoje ręce i przypusz- rzuty przez g.towę, spotvkały się z uzna 
czał atak za atakiem. Bułgarczyk bro- niem u publiczności, która „warszawia
nit się dzielnie i uległ dopiero w 19 mi- kowi" nie szczędziła braw. Potężny 
nucie. . ._Sympatycznemu Warszawiar.i- Solar mę_czył się i męczył, aż wreszcie 
nowi . zgotowała publiczność gorąe1 . o- w 19 minucie chwytem „parada z mo-

~ 1 sz~me. Słabych punktow. Tury~- Ocena grnczy względni•e drużyn: 
e.1 znalezl~. ~akr punkt w praw:v:m obron- Polonu.a, znając teren nie bawiila sie z 
cy Polon!1 ·l .lewą tsroną ~orsuJą ws~ys-1 piiłką lecz każ,dy jej gracz, tak· ja,k sta-ł. 
tk1e ataki„ az do znudzema. !e<linakze .z otrzymawszy ją, posyłał si.1lnem kopnię
powodu bra,Jm strze~c6w z teo strony me ciem dale;}. J to przyiniosto. lej cyfrowy 
doprowadza to diO zadnego re-zultatu· I sukces · · · - · · 

," ~atomiasf ~ofohJa gra :obu skrzydła- - Nat·~miast · Turyśct, a zwła:szcza cala 
in', które. ri:J;aj~c ddśtęi])ni€(iszy ter-en. sta pomoc i lewa strona, wz.ięla się na grę 
ją si.ę coraz groźntejszemi. . Jednakże na komb:inaicyjną i prz:yziemn;\. spr.awiaj8,: 
odlegt.Ość .peW!I1egi0 · strzalu, dobre tyły tern samem tytom Polonji wiłde kłopotu 
r~_rystów . nie dorys~zaj.ą _ m1.strza stollii- i pracy, bez żadnej jednażke korzyś:;.1 
c;y~ . .·· --~ . dla si.e•bie. A szkoda wfolka, gdyż przy 

W 18 rin. wyśóka. .niieok:reś1ona „flan minLmalnym zmyśle orJentaicyjnym ~ 
ka" prawego skrzyd.ta Polonji grzęźnie mezbędnej dostosowanej do warunków 
jtdnak w siatce fioletowych, a w ki.łka tcJktyce, Turyści mogli pevtnie i · z ta<lną 
m::nut później '. taka ' sam.a . :riównież omida różnicą bramek zwyciężyć, . 
b~czność bramkar~a :Di-o1etowych i. p.i1lka Szczegóły i: podróży i 1 ... maj:owycrh 
•za-stszy wodę z .sia.1lkii foży w bramce· sportowych wrażeń w staky --dutro· 

~oloDJa lll'OWadzi ·2-:0 mimo zupetnej ·Z. 

waĆję. ·. . . stu" został przygwożdżony. 
Il-gi DZIEŃ • . 1 Na. dzień dzisiejszy ro~osowane zo-

. Drugi dzień turnieju nagromadził staly następujące pa or: 
znów tłumy widzów. · żądnych er:1ocji, Kawan - Leinen. 
jaką przynoszą walki francuskie. Sensa- Debie - Ferestanoff. 
cją wieczoru było drugie świetne Z\\ y- Szczerbiński - Peterson. 
cięstwo . Szczerbińskiego, nad S.o1arem. N estrom - Blume. 
Solar walczył mężnie, ale ni·e mógł -po-

-·.: -~,..; 

Joker. 

Palak · ttaiuch ~ parfneram Zuzanny bangłan. 
Znalkomity zawodowy tenn'.sfa Poilak I Turniej od:będzie się · w k-0ńcu c:oorw 

Roman Napuch będzfo brał wdział w tµr ca i początk.aiC'h l!ipca, .pr:z;yczem Najuch 
nii.ej:u zawiod-o-wym zu,zanny Le~e~ ja-

1 
i Lehgilen będą .graili w s miastach an-

ko je4 par.tner w mixtedOUJble'u. . fidskidi 
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Zrabowany czek na J0,000 dolarów . 
. Telefon, 40 groszy i urzędnik biurokrata. 

Bydgoszcz. 2 maja. t6wkę w sumie 25 złotych. 
Zam~kaly w Onieź.nie Jan Piro- Po tej n.aipaśdi udał się z powrotem 

1\vicz, udadąc s'ię onegdaj pociągiem do do Olekszyn, ażeby donieść oolicii o 
Zakrzew w celu kupienia mają~ik11, zwie fa.kde, jednakże urzędni·k przy telefon;e 
rzyl si~ przygodnym towarzyszom po- stacyjnym trzymając się niewolniczo 
dróży, it wiezie z sobą cze'k na 10,0uO i:.:urokratycznycb przepisów. nie chc1a.ł 
dolaróW zdeponowanych na jego nazw1- bez uprzedniego złożen:ia 40 giroszy ZJ~
sko w jednym z banków chicagowskich· zwołić na użycie telefonu· Wskutek te~o 
Wysiadtszy na stacji Ołekszyna. Piro- napadnięty zmuszony był udać się pie· 
wicz uda~· się pieszo do Zakrzew 4 wstą chotą ( !) do nalibliższego miastecli\a 
pi1ł po dirO<ize do gospody w Łagiewui- Kłecka. skąd dopiero tamtejszy post.~
kach, g-dziie również chwal:ll ste PoSi,ad.3r runek PQl!iiejj wszcząt opóźniony pościg. 
nie~ czeku dola.roweg~. . Biirow.iez wyznaczyił u wykryci•e 
. Kiedy ~ pewnej cbwiIDi ~em znalazl sprawców 1,000 dolarów nagrody· Zra

s1ę w lesie, został ną.padn1ętv prit."Z bowany czek na skutek natvchmiasto
crzech bandytów, którzy zażądali wY- wego zawiadomienia, nile będzie zreali
da.nia czeiku. Kmiotek pod groźba rewo!- wwany w żadnym banku bez zatwiei
wer.u wydal napastniikom czek ora.z go- dzenia to.7Jsamości okaziciela • 

SIBdBmdzlBSICGIOIBtnł DIUCZJGillł mordarcą. 
Zakatowanie męża jako spos.ób. .pogodzenia zwaśnio-

' nego małżeństwa. 
Paryt., 2 maja. deszłego wieku wniewat liczył Już 72 l 

W Parytu idarzył słę rzadki wypa· tata. W końcu jedna.k stracił cierpli· 
dek zbrodni dokonany przez profesora wosć i kiedy ponownie posłyszał odglo 
gimnazjalnego, który od dłuższego cza- sy, dochodzące z sąsiedniego mieszka- I 
sn zamieszkiwał w sąsiedztwie pary nia, świadczące o tęm. it jego sąsiad ! 
małżeńskiej. tyjącej w wielkiej nieigo. bije żonę, wbiegł do mieszkania i znę- i 
dzie. ca.iącego się nacj kobietą mężczyznę. za-

Pcofesor prób.ował kilkakrotnie in- mordował starożytną szablą, k!Pra znaj 
terweniować, korzystając ze swego po.- dowala się w jego kolekcii. 

Hydroplan runął w morze. 
Skończvło się na szczęśHwem ocaleniu załogi. 

Rio de Jaueho, 2 maja. I Lotnik Barros. i jego trzej towarzysre · 
I!)"drniP!an. .przybywają-cy z wysi> zostaili ocaleni przez włOliki paro1w:ec 

Ziel<on<ego Przylądlk~ wpadł w morze w ,.Anlgdo'i, Wtóry przyhofowaił hy·irop-
ir:idfogłości 300 ~hu.. od brzegów. łan do portiu. 

CA91 
Mo!to: „[IY ~o~ie~ ~ą !DUe~ain!l'' 
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, , A P O L LO' ' li KonUantvnow1ka rn 
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Dzis walczą pary: 

Kawan (Wie~eń) - 1i1 ;n~n (E1tonia) 
Dabic (fttemn) - P1r1słBiloll (Bułoaria) 
Szczerbiński (Warnawa) - Patarsun (Ouja) 

łlsstrtim (1lweria)-- Bluma (Łotwa) -- .. WWW&LMM 

Początek walk o godzinie 8.30 
Początek koncertu o godz . . 8-ej. 
S EffM6.iM*if • „ 
Kasa czynna od 11 do 2-ej i ocl 5·ei po poł. 

(Rue de la Paix) 
Film, który rozwiązuje odwieczne zagadnienie: Czy kobietę moina kupie za pieniądze? 
W roli sp6łczesneJ „kobietki", na którą z jednej strony czyha bagno grzechu i rozpusty, z drugiej -

miłoś~, pełna pikanterji aktorka 

Andree Lafayette ::::;e~~~~ei,~e"~~::1 Leon, Mathot 
- •• ~--- •i • „•. • ~ . - . ' . ;; • ~ • ,· " • • ,. we ez e 

Początek o godz. 3.30 po poi. 
Lekarz~ deutnta 

f. Hor1wiu 
LECZNICA 

lekarzy specj•lłstów I g111błnet dent7. 
- styczny im:y 06rnym Rynku, -
Piotrkowska 294, teł. 22·89 
przy przystanktl tramw. pabjanłcklch) PfZ)jmuje w łecz 
przy1muje ebor7ch w chorobach wszyst. nicy przy ul. Piotr 
kich specialntl~d oo g. to rano do 6·ej kewsklej 2Q4 
po poi. Szczepienie ospy, analizy (PIO· codziennie od godz 
czu. kału. knri, plwpcin etc ) e>peracje 2-7 wiecz 

. ~ońuorby ie~wa~ne 
• hine, sull nie trilletbiowe i t. p. 

przyimDAje do repeiracii. 
OL 6-fo SiertJnia 16, III piętro 

Tanio - ho w prvwatnem miei;zk, 

Of>ałrunlu. 
Porada a &łQte. Dr mea · 1 D .a Dr. med 

~~:1~~ ;:r~:t:~::~.~~ą :~rr~: · bubicz ll„J(mlel,..(. ~ BRAUlt 
wą. Roentgen. Zęby sztiu:zne, korony 6 I t • 

złote. platynowe i mosty. powr C .• j Południowa M ,3 

w •dz1e1e t święta dó J?odi. 2 po ~• (•f:,·~~-82 •a :Kons1iaot1nnwska g tet •. 40-26 . 
• . · • , 11 Ił Specjahsta chorob 

n ~ l RAK~w~KI tbarnby ikllrBB. •~ I TeL 49-66 skorny{;h 1 w~ne· 

r mn QBfJCZDI macmłtlHB s •ycznycb t eczenir 
• li • • Lecz.en1t: sztucz- . tomafolog światłem, {Lamp~ 

T 27 oym •łQl\'cem WV• ! . • kwarcOW« llli el. · •81. żvoowem iCbor. szczęk. dz1ą· Puyirnuje . 
Specjalista cbo•ób 11siu. nósa, gardła Przyjuude od 1 iieł. podniebienia, dg d li Tanio pa wypłatę ' (Jbuwie trwą.łe, gwon;vłtskr Zyg. Mi~s Mary ~ · ves I p ·tnehny k"' )ner 

i płuc. 8 d 1 o a:!,'bodołów i t. p o o rano obuwie Piotr· I zgrabne. tanio munt zgubił kar l'I l!nglish fren , h pomocnik Cegieł 
, l(onstantyno'ł'ska 9. g. · O rano 'Od 111 5 

i 
8 9 i od 5.,.,. 8 w kowska 37, w pod ·na raty. „Kredyt' tę młroczen a wyd and Oe1man h:sson niana 3 cukiernlł 

Przyłm-:- .:..l 
12_ ... 

1
• ,,. _.

7
, i od 5 ,..-8 w . d, ....... I 11-„ wónu 3·e wejście Nawrot 15. I p. X w Lood 'Tn1ugutta 2, l fr - _. 

..,... U'4 .., ..,.,,.. . . , • w l:llll ie ę - .... W t•. ------ ; ~--~ ._. -;;;--] 
Za wYdawntctwo ,.Republika" Sp. z <m. ędp.Wfadystaw Połak. »I dntka.;.ili !~R.~ubliici" t,ódt! ewtrkowsk!! .49. il~ . .,-.~ .· .. _.... ~ ~eflaktoi: ~,w. Józef &t>m~ 
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